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K r a k ó w ,  IG m arca .
Z a g a d n i e n i e  p r z y s z łe g o  s t o s u n k u  rzą-  

t h i  m a r s z a ł k a  P i ł suds ki ego  do no weg o  
S e j m u  s ta n o w i ł o  p rz ez  ca ły  czas kain- 
n a n j i  w y b o r c z e j  p y t a n i e  c e n t r a ln e ,  do 
voła k t ó r e g o  ob ra ca ła  się ca ła d y s k u s j a  

p o l i t y c z n a ,  n a  k tó r e  też różni  różno  d a ­
w a l i  od pow iedz i .  N a  co rządowi  S e j ­
m u  ? Co z n i m  będzie  robi ł?  Czy  będzie 
go  zn o w u  t r a k t o w a ł  z g ó r y  lub zgoła 
i g n o r o w a ł ?  Ozy będzie  go p r z y  każde j  
spos obnoś c i  od sy ła ł  do d o m u ?  Czy wo- 
gó le  n ie  będz ie  obchodzi ł  s ię bez S e j ­
m u ?  W s z y s t k i e  te p y t a n i a  s t a w i a n o  so­
b ie  i o d p o w i a d a n o  n a  n ie  rozmaic ie ,  z a ­
leżn ie  od  s y m p a t y j  p o l i t y c z n y c h  i i n t e ­
r e s ó w  p a r t y j n y c h .

N a  tern m ie j s c u  p o d k r e ś l a l i ś m y  od 
początku , że d e b a t a  t a  j e s t  w ła śc iw ie  
b e z p r z e d m i o t o w ą ,  bo r z ą d  p rz ez  s a m  
f a k t  ro z p i s a n i a  w y b o r ó w  dowiódł ,  że 
potrzebuje S ejm u , że p r a g n i e  z n im 
w s p ó ł p r a c o w a ć ,  że więc  s z a n u j e  z a s a d y  
K o n s t y t u c j i ,  bo in acze j  nie r o z p i s y w a ł ­
b y  w y b o r ó w  do S e j m u  i nie ro z w i j a ł  
t a k i e j  e n e r g j i  p r z y  p o k i e r o w a n i u  temi 
w y b o r a m i .  G dy zaś r ząd  n ie  na rz uc i ł  
ża d n y c h  zm ian  o r d y n a c j i  w yb or cze j  
- cez p ozo sta w ił d otych czasow ą szeroko 
d e m o k r a t y c z n ą ,  to znaczyło  to n ie  co 
in n ego , j a k  ty lk o  to, że rząd  a k c e p t u j e  
n i e  ty lk o  Se jm j a k o  t ak i ,  lecz ta k ż e  
S ejm  d em okratyczny, o p a r t y  na  n a j ­
szerszych  p o d s t a w a c h  powszechnośc i .  
P r o s t e  te wnio sk i ,  n a r z u c a j ą c e  s ię  j a k o  
k o n s e k w e n c j e  b e z p o ś r e d n i e  n o t o r y c z ­
n y c h  f a k t ó w  ,o k a z u ją  się też ca łkow ic i e  
słuszinemi.

N a  o n e g d a j s z e m  z e b r a n i u  k i l k u n a s t u  
po s łó w  z B l o k u  B e z p a r t y j n e g o  w p r y -  
w a t n e m  m ie s z k a n iu  p u ł k o w n i k a  S ł a w ­
k a  s a m  p. M arszałek  P iłsu d sk i w d w u ­
g o d z in n e j  m o w ie  r oz w in ą ł  sw o je  zap a­
try w a n ia  z a r ó w n o  n a  szoreg  k w e s t y j 
zasad n iczych  z d z ie dz in y  u s t r o j u  p a ń ­
s t w a  j a k  n a  s p r a w ę  stosunku rządu do 
S ejm u . M o w a  p r y w a t n a  n a  p r y w d r n e m  
z e b r a n i u  w y g ło s z o n a  nie mogła  s t a ć  się 
w ła s n o ś c ią  ogółu ,  d la  k t ó r e g o  w tej  
f o r m i e  n i e  b y ł a  z a p e w n e  przeznacz oną .  
W i e l u  więc rzeczy  ,o k tó ryc h  p.  M a r s z a ­

łek o n e g d a j  mówi ł ,  n ie  w i e m y  i z a p e w ­
ne  nie p r ę d k o  się o n i ch  dow ie m y .  Ale  
i to, co z tego  p r z e m ó w i e n i a  doszło .już 
do wiadomoś c i  publ iczne j ,  w y s t a r c z a  w 
zupe łności ,  ab y  u s ta l i ć  z ca łą  pew n o śc ią  
d w a  f a k t y :  po  p ie rw sz e ,  że rząd pra­
gn ie  norm alnej i w y d a tn ej w spółpracy  
z now ym  S ejm em , po w tó r e  że zam ierza  
sy stem a ty czn ie  w p ływ ać  na S e j m  celem  
uzdoln ien ia  go do te j w spółpracy .

Co do p ie rw sz ego ,  to p. M a r sz a łe k  o- 
św ia dc zy ł  za sadn ic zo ,żen ić  był i n ie je st  
przeciw nik iem  system u rep rezen tacy j­
nego i że u z n a j e  Sejm j a k o  konie czny  o- 
bok P r e z y d e n t a  i rządu  t rzec i  c z ynn ik  
r ządz eni a  p a ń s t w e m .  P r a g n i e  ty lko ,  
a b y  to, co n a z y w a  „obyczajam i sejm o- 
w em i“ zmieni ło  się w now.ym S e j m i e  n a  
lepsze.  Z  p o p r z e d n i c h  l icznych  p r z e m ó ­
wień  M a r s z a ł k a  wiadomo ,  żc pod okre­
ślen iem  „złe obyczaje"  rozum ie on za­
c ie trzew ien ie  p a rty jn e  pos łów, ich 
sk łonnośc i  do r o z p a t r y w a n i a  z a g a d n i e ń  
p a ń s t w o w y c h  pod k ą t e m  in te r e s ó w  
c i a s n o - p a r t y j n y c h  jeżel i  nie wręcz  ko- 
t c r y j n y c h  luli zgoła  oso bi s ty ch  itd.  — 
M arsza l ek  chce więc p o p r o s t u ,  a b y  w 
posłach z a r ó w n o  j a k  w Klubach p ose l ­
sk ich w S e j m i e  sp otęgow ało  się  uczucie  
od p ow ied zia ln ości za sp raw ę publiczną  
i za dobro pań stw a do tego  s t o p n ia ,  aby  
w k w e s t j a c h  w y m a g a j ą c y c h  z g o d y  i lo­
ja l n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w sz y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  i n t e r e s y  p a r t y j n e  i ko te ry j -  
ne n ie  b r a ł y  g ó r y  n a d  in t e r e s a m i  pu- 
hl iczncmi.  W  szczególności  p r a g n i e  
M arsza lek ,  a b y  nie p o w t a r z a ł y  się j u ż  
m e t o d y  i sceny ,  j a k i e  z n a j d o w a ł y  z a s t o ­
s o w a n ie  i m ia ły  mie jsc e  w p o p r z e d n i m  
S e j m i e  przy tw orzen iu  rządów . W  ty m  
za kr e s ie  w e d ł u g  in tenc j i  M a r s z a ł k a  p o ­
win ien  p a n o w a ć  ści sły  o b i e k t y w i z m .  — 
T argi p arty jn e o tek i, f r y m a r k a  w p ł y ­
w am i  na  p a ń s t w o  icli t aka  czy inna ,  
p a r c e l a c j a  m ię d z y  ka ż d o c z es n y ch
w s pól n i kó w  m uszą raz na zaw sze  u- 
stać.

W  z w ią z k u  z tern w y ło n i ł a  się kwe- 
s t j a  zn iesien ia  konw entu  senjorów . Nie
z n a j ą c  d o k ł a d n i e  an i  m o w y  M a r s z a l k a  
an i  d y s k u s j i ,  k t ó r a  się p o  n ie j  r o z w i n ę ­

ła w ś ród  zebr anyc h ,  nic m o ż e m y  w y r o ­
bić sobie d o k ła d n e g o  ob razu  p o s t a w i e ­
n ia  tej  k w es t j i .  W s z y s t k o  j e d n a k  p r z e ­
m a w i a  za tern, że szło tu  n ie  o zn ies ien ie  
k o n w e n t u  s e n j o r ó w  jako  t a k ie g o  lecz o 
z e r w a n i e  z t y m  o b yc za je m ,  w e d ł u g  k t ó ­
rego  n a  k onw enc ie  s e n jo r ó w  wł aśn ie  to­
czy ły  się g łó w n e  t a r g i  o władzę ,  żo tu  
było g łów n e pole in try g  i m achlojek  
p arty jn ych , do ty c z ą c y ch  ud z i a łu  róż­
ny ch  s t r o n n ic tw  W r z ądach .  S a m  k o n ­
w e n t  s e n j o r ó w  nie je s t  cia łem  o ja k ie j­
kolw iek  podm iotow ości praw no-publicz- 
nej, n ie  można  go więc ż a d n y m  a k t e m  
p r a w n y m  ani  u s t a n a w i a ć  an i  znosić.  — 
K o n w e n t  sen jo ró w.  j e s t  b ow ie m  ty tko  
log icznym w y r a z e m  koleg ja lno śc i  decy-  
zy j ,  z a p a d a j ą c y c h  w S e j m i e  i j a k o  tak i  
j e s t  ty lk o  per jodyczinem zb ie ran ie m  się 
p r z y w ó d c ó w  s t r o n n i c t w  dla p o r o z u ­
m ie n ia  się co do z a ł a t w i e n i a  różn yc h  
s p r a w  se jm o w y c h ,  p rz e d e w s z y s tk ie m  
zaś u-stalenia p o r z ą d k u  dz ie n n eg o  ob ra d  

|i i n n y c h  s p r a w  z te c h n i k ą  o b r a d  i p r a c  
!p a r l a m e n t a r n y c h  b e z p o ś re d n io  związa-  
j n y c h .  K o n w e n t  s e n j o r ó w  w is toc ie  s w o ­

je j  j e s t  w ła śc iw ie  zebraniem  doradczem  
, dla m arszałka S ejm u , p o z w a l a  m u  zo- 
I r j e n t o w a ć  się w życzeniach  Se j mu  lub 
j też S e j m o w i  p o z n a w a ć  in t e n c j e  mar -  
(sza lka .  J e ż e l i  k o n w e n t  s e n j o r ó w  wy-  
j rósł w u b i e g ł y m  S e j m i e  na  j a k i e ś  ciało 
u s t a n a w i a j ą c e ,  o d s y ł a j ą c e  i p o w o łu ją c e  
r z ą d y ,  to  by ł  to n i e w ą t p l i w i e  j e d e n  z 
tych  złych o b y c z a jó w ,  k t ó r e  ś w i a d c z y ­
ły, żo nasz  p a r l a m e n t a r y z m  nie  je s t  
jeszcze na leżyc ie  w y c h o w a n y ,  że n ie  
p r z y s w o i ł  sobie w ła ś c iw y c h  form.  Ale 
z ta k io m  p r z e k r a c z a n i e m  k o m p e te n c j i  
k o n w e n t u  s e n jo ró w  sa m  m a r s z a ł e k  S e j ­
mu  może  da ć  sobie radę .

N a  o n e g d a j s z e m  z e b r a n i u  M a r s z a ł e k  
P i ł sudski  w y s u n ą ł  kandydaturę w ice- 
preinjera dra B artla na m arszałka S e j­
mu. M a m y  tu a k t ,  n a l eżą cy  j u ż  do k a t e ­
go r i i  z a m ie r z eń  rz ąd u ,  m ia n o w ic i e  s y ­
stem atyczn ego  w p ływ an ia  na Sejin  ce­
lem u czyn ien ia  go  tem  zdolniejszy m do 
w sp ółp racy  z rządem . Z te go  p u n k t u  
w id zen ia  M a r s z a l e k  P i ł s u d s k i  p o s t ą p i ł  
z żelazną log ik ą , że nie zgłosi ł  s w ego  
„ d e s i n t e r e s s e m e n t "  w w y b o r z e  m a r ­
sz a łka  S e j m u  lecz w ręcz  p rzec iw n ie ,  
w y s u n ą ł  sw ego  w ł a s n e g o  k a n d y d a t a .  
W y b ó r  zaś  tego k a n d y d a t a  dow odzi  po­
n a d  wszelką  w ą tp l iw o ś ć ,  że M a r s z a ł k o ­
wi rzeczywi śc i e  za leży  na  z d r o w e j  i w y ­
d a t n e j  w s p ó ł p r a c y  z Se jmem,  którego'  
k i e ro w n ic tw o  chce p o w i e r z y ć  swemu,  
n a j b l i ż s z e m u  w s p ó ł p r a c o w n i k o w i  w  
rządzie,  w i c e p r e m j e r o w i  p rof .  B a r t l o w j ,  
k t ó r y  j a k  n i k t  i n n y  może  znać  intenc-je 
p. M a r s z a ł k a ,  d a j e  też n a j w i ę c e j  g w a ­
ranc j i ,  że S e j m  pr zez  n iego  p r o w a d z o ­
ny ,  n ie  p o p a d n i e  w  przeczmość z t e m i  
i n te n c ja m i .

J a s n e  i o t w a r t e  p o s t a w i e n i e  przeź 
szefa  r z ą d u  te j  k a n d y d a t u r y  p r z y c z y n i  
się ; b a r d z o  znacznie  do u ła tw ien ia  
p ierw szych  kroków  now em u S ejm ow i. 
Z d a je  się nie u le g a ć  w ą tp l i w o śc i ,  że  
większość  jogo  bez w a h a n i a  p ó j d z i e  za 
r ad ą  s ze fa  r z ą d u  i w y b i e r z e  m a r s z a ł ­
k i em  s e j m o w y m  pr o f .  B a r t l a .  W t e d y  
zaś  u łożenie  się p r z y s z ły c h  s tosunków; 
S e j m u  do rz ądu  na z a sad z ie  p o z y t y w ­
ne j  i lo ja ln e j  w s p ó ł p r a c y  u z y s k a ło b y  
no w ą  s i lną  g w a r a n c j ę  p e r s o n a ln ą ,  k t ó ­
re w wie lu  w y p a d k a c h  są  w ażn ie j s ze  i’ 
sku tecznie j sze  n iż  wsze lk ie  g w a r a n c j o  
fo r m a l n o  p r a w n e .

-o§o-

Mm  okres polityczno w Polsce
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 marca. Dzisiejsza „Gazeta 
Warsazwska" w artykule „Rząd i Sejm“ oma­
w ia ostatnią deldarację Marszalka Piłsudskie­
go o współpracy z Sejmem i stw ierdza, że za­
chowanie się stronnictw przy glosowaniu nad 
esohą Marszalka ujawni odrazu stosunek 
tych stronnictw do rządu i w yjaśni sytuaefę 
w ciałach parlam entarnych.

Blok rządowy przez swoje deklaracje 5 glo­
sowanie o których będzie wiadomem, że będą

i i • ~

się odbywały za wiedzą i wolą rządu, z ko­
nieczności odsłoni zamiary rządu.

Tójście rządu na drogę współpracy z rzą­
dem będzie miało cały szereg następstw, 
o których pomówimy innym  razem. „Gazeta 
W arszaw ska" stwierdza, że rozpoczyna się 
nowy okres polityczny w Polsce różny od po­
przedniego i będący z kolei źródłem dalszych 
przemian.
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

ŚWIĘTE ŹRÓDŁO
W ielka sala biblioteczna. Pora w ieczorna. 

Od góry 'p łynie św iatło 'k ilku  potężnych lamp. 
Sąsiad mój odgrodził się odrm nie piram idą 
z książek. Nigdy dotychczas nie widziałem 
jego tw arzy. Gdy przychodziłem, zastaw ałem  
go już zaw'sze pochylonym nad stołem i do­
strzegałem  tylko,jego siwą głowę i przygar­
bioną postać. Z przyzw yczajenia stale zajmo­
w ałem  miejsce obok, choć nie starałem  się 
poznać go. Był mi obojętny jak wszyscy inni 
goście tej czytelni. Lecz raz , gdy kazałem  so­
bie podać książkę P n esm an sa : „Der Mensch 
der Urzeit", w ychyliły się naraz tuż obok 
mnie wielkie-, okrągłe okulary, poczem poja­
w iła s:ę Tę ka ,  która bezcerem onialnie chw y­
ciła przyniesione mi dzieło, a wreszcie usły­
szałem  śpiewny glos, uwodzący , mnie słody­
czą-

—  Widzę, iż obchodzą pana zagadnienia 
przedhistoryczne. Pański mózg posiada zatem 
komórkę, której nie zauw ażyłem  u głupców. 
Jeśli pan chce' zobaczyć coś ciekawego, to 
pozwalam mu n a  odwiedzenie mnie...

Przygarbiony pan naraz- napuszy! się i 
rzeki-

Jesłem Ź y m a jtis .
Drgnąłem gdyż znałem  to nazwisko, któ­

re należalp do- uczonrgo, gipśntgo zarówno z 
n iepo reu r go szczęścia w odnajdowan u 
o d \u p '7 ' -iii, jak i 7 zuchw ałych, n ie ­

raz  w yśm iew anych leoryj. Za chw ilę otrzy­
małem kartę, oszpeconą od góry do dołu 
sztywnem i hieroglifami, z których udało mu 
s ię  w yczytać adres pTofeso-ra- Świecące szkła i 
sępia ręka znikły natychm iast potem za za­
słoną z dzieł, zwykle przez nikogo nieczyta- 
nych, a szelest stronicy, przew racanej roz­
myślnie głośno, zniechęcił mnie do rozpoczy­
nania dalszej rozmowy.

Lubię uczonych dziwaków. Przedstaw iają 
oni coś w rodzaju odrębnych liter w alfabecie, 
którym piszą się dzieje współczesności. Za­
proszenie Źymijlisa pochlebiło mi, gdyż wie- 
działem* iż uchodził za odludka. Odosobnie­
nie, w którem żyt, powodowała jego wygóro­
w ana am bicja i obawa przed szyderstw am i 
kolegów, ale przyczyną tego było także co in­
nego. Mieszkanie jego stanow iło bogate mu­
zeum pełne szczątków urn, kości ludzkich i 
zwierzęcych, naszyjników z wilczych zębów, 
bransolet z hronzu i innych skarbów podo­
bnych. Gdy odwiedzało się je, nabierało się 
podobnego uczucia, jak przy zw iedzaniu cm en­
tarza. Uczucie to potęgowało się jeszcz.e dzię­
ki temu, iż profesor, jak sądzę, posiadał sam 
właściwości medjalne. Niekiedy, wieczorem 
zwlaszczft, w jego obecności niepokojące stuki 
odzywały się w ścianach lub kawałek jakiejś 
poczerniałej kości spadał bez przyczyny ze 
środka stołu na podłogę. Źym ajtis w ybuchał 
wówczas uryw anym , n ienatu ralnym  śmie­
ciłem ; mówił:

— Słyszy pan? Moi przyjaciele są już pr2 y 
mnie!

Koog uw ażał za swych niew idzialnych 
przyjaciół? Nie pytałem  go o to nigdy. Za­

chw ycony bezcw em onjalnością zaproszenia, 
odwiedziłem go i w racałem  doń kilkakrotnie. 
W ysłuchałem  bez uprzedzeń jego w łasnej teo 
rji o człowieku z N eandertalu, który pozosta­
wił po sobie potomnym tylko wierzch zwy­
rodniałej czaszki. Nie zm rużyłem  nawe-t oka, 
słysząc djabelski chichot profesora, gdy dwie 
wielkie popielnice, s-tojące w odm iennych ro­
gach pokoju, zam ieniły naraz ze sobą rhiejsce, 
jakby tańczyły konlredansa. Wkrótce n aw ią­
zało się między nam i coś w rodzaju przyjaź­
ni. Poznałem także pragnienie Źym ajtisa, u- 
kryw ane przezeń pilnie, jak gorące m arzeń e 
młodej dziewczyny o rycerzu dzielnym i bez 
ska.zy. Tęsknił do tego, by którem ś z odkryć 
swych zaćmić wszystkich innych  uczonych i 
odnaleźć gdzieś w Polsce paleolityczne ry ­
sunki, jak'e zbadano już i opisano w jaski­
n iach  Combare-lles, A ltam ira i Niaux.

—  Nie przeczę — w ykładał mi — istnieniu 
-w odległej starożytności rasy ludzkiej niższej 
od współczesnej. W ydają s :ę dowodzić tego 
znalezione fragm enty szczęk, czaszek i goleni. 
Nie w ierzę w to jednak, by ona tylko istn iała  
w yłącznie. Nauka błądzi również, gdy szuka 
zwyczajów pierwotnych ludzi wśród plemion, 
które dotychczas pozostały na najniższym  
stopniu dzikości. Gdzież jest natom iast po­
przednik tego .homo sapiens", który opanował 
siły przyrody, a ludzkość w zniósł na szczyty 
cyw ilizacji? Szukam  go wśród myśliwców ja­
skiniowych. którzy, żyjąc w nędzy i chłodzie, 
poczuli w sobie zm ysł sztuki. Ślady jego mu­
szę znaleźć i u nas. Jeśli natrafię na nie, do­
niosę o tem panu. Uczynię pana wspólnikiem 
mego szczęścia. Będzie to nagroda dla pana

za to, iż nie przeryw asz mi, kiedy doń prze­
mawiam.

Nadeszło lato. Uczony pożegnał się ze m ną 
i w yjechał jak corocznie, by wybujałe siły 
swe i energję wyładow ać w rozkopyw aniu 
sta rych  grobów. Zapomniałem niemal o nim , 
gdy w  odległej miejscowości kąpielowej do­
szła m n;e depesza, którą listem przesłano mi 
z W arszaw y:

„Proszę przybyć n a t y c h m i a s t .  Dokonałem 
niezwykłego odkrycia. Źym ajtis".

Maleńka wioska, do której przyw oływ ał 
m nie profesor, nie była zbyt odległą od miej­
sca mego pobytu. Pragnąłem , choć raz stać się  
naocznym świadkiem pracy przy w ydobyw a­
n iu  wykopalisk, więc porzuciłem dość miłe to­
warzystwo i nie mówiąc nikomu, gdzie w y­
jeżdżam, uległem wezwaniu uczonego. N aza­
jutrz popołudniu po kilkugodzinnej podióży 
koleją i d w u g o d z in n em  trzęsieniu się na chłop­
skim wózku dojeżdżałem już do zielonego sio­
ła, noszącego prastarą nazwę Mogilnicy.

Okolica była górzysta. U stóp jej leżał w ą­
ski wąwóz, kióry przecinała lśniącą wstęgą 
rzeczka, tocząca się spokojnie po drobnych 
g ład k ic h  kam ieniach. Wieś składało kilka ubo­
gich chat, rozmieszczonych malowniczo i nie­
równo. Tu i tam na w zniesieniach sterczały 
okrągławe wzgórki, które uczyniły na mnie 
wrażenie odwiecznych mogił. Nie myliłem się 
widocznie, skoro istotnie przy jednym z nich, 
zauważyłem  poruszającą się postać Gdy gło­
wa jej podniosła się, zabłysły okulary, po któ­
rych poznałem zaraz ich właściciela. Wysko­
czyłem  z wóaka i podbiegłem ku niemu.

. (Ciąg dalszy nastąpi),
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Kandydaci jedynki
d o  p r e z y d i o m  S e j t a u .

Warszawa, 16 marca. (AW) W łonie KInbu 
Jedynki omawiane są dalej sprawy taktyki

ncufom yBfani  p o sło w ie  i senatorow ie 
maj;} p r a w o  da Bezpłatnej ia z c y  na Hotejaeii.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 16 marca Ministerstwo komnni-Blokn na terenie nowo obraneco parlam entu. ' J . a? a7 a; Inarea w“ ^»ershyo komnm 

Między mnemd postanowiono przeprowadzać £  E S  Z  nych ? yrckcyJ ko'
regulaminowo układanie porządku dziennego w naiuuw ący, ze nawowy-
przez prezydjnm sejmu i rządu I w  1 s^ a tc ro w ie  mają prawo na

rW l. , . I '■d^fay.ue bstów w ierzytelnych do bezpłatne’
Dotychczas m e zadecydowano ostatecznie jazdy ko’eia-si. 

kandydatów  do prezydjnm  sejmu, oraz do ko- 
misyj.

W edług istniejących projektów, na stano­
wisko w icem arszałka sejmu wysunięci została­
by posłowie K cściałkow tli, Targowski lub 
Rogowicz, na prezesa ko nisji bndż^towej prof.
Krzyżanowski, na prezesa komisji konstytu­
cyjnej proi. Kochanowski.

Haniłiidsłiiry na marszałka Saazta.
Warszawa, 16 m arca. Na stanowisko 

m arszałka Senatu w ym ieniają b. delegata 
rządu w W ilnie W alerego Romana, prof Za­
krzewskiego ze Lwowa i bar. Goetza Okocim­
skiego z Krakowa.

N :ra d y  lewicy nad Kandydaturą 
na marszałka Seima.

Warszawa, 16 marca. (AW) W dniu wczo­
rajszym odbyła się konferencja porozumie­
wawcza pomiędzy klubam i parlamentarnemu 
W yzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i PPS. 
Na konferencji tej omawiano wspólną kandy­
daturę stronnictw lewicowych na stanowisko 
marszałka Sejmu, dla przeciw staw ienia się 
kandydaturze w iceprem jera Bartla.

Prezydjum „jedynki" i kandydatury na 
przewodniczących komisyj sejmowych.

Warszawa, 16 m arca. Jak słychać, 
prezesem Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem będzie pik. Sławek. Prócz tego w y­
brane będzie prezydjum z pięciu wicepreze­
sów, a m ianowicie: Bojki, Kościałkowskiego i 
Zaglenicznego, ks. Radziwiłła, ew entualnie 
Targowskiego i Lechnickiego.

Słychać też, że Blok Bezpartyjny, jako naj­
liczniejsza grupa w Sejmie, zam ierza obsadzić 
przewodnictwo czterech komisyj, a m ianowi­
cie: budżetowej, której prezesem ma zostać 
b. min. dr. Wl. Byrka, konstytucyjnej, której 
prezesem ma zostać prof. Kochanowski, oraz 
regulam inowej i adm inistracyjnej.

0 nniew aźnie aie w ybo ró w  sejm owych 
w  okrenu w łoctaw sk m .

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 16 marca- 6.800 wyborców 

z okręgu włocławskiego wnosi do Izby dla 
dila wyborczych sądu najwyższego zbioro­
w ą skargę o uniew ażnienie wyborów do sej­
mu, motywując skargę tern, że komisja w y­
borcza na okręg włocławski uniew ażniła li- 
sitę P. S. L. W yzwolenia nr. 3 na skutek za- 
towesironawania pięciu podpisów. Skarga ta 
m a być rozpaitrywama w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni.

Partja P racy za jednolitością 
klubu „jedynki**

Warszawa, 16 m arca. (AW) Na ostatni om 
posiedzeniu zarządu Partji Pracy, odbytem 
pod przewodnictwom posła Kościalkowsiiicga. 
uchwalono, iż ze wzglądów państwowych, 
Bezpartyjny Blok powinien wystąpić jednoli­
cie na terenie parlamentarnym. Z tego też 
względu Partja Pracy nie wystąpi na terenie 
Sejmu jako organizacja indywidualna. Uchwa­
ła  powyższa została zatw ierdzona przez ple­
num nowo obranych posłów Partji Pracy-

PP. Ja w o ro w sk i i Praussow a 
w ejdą do Sejm u.

Warszawa. 16 m arca. We środę odbyło się po­
siedzenie Centr. Komitetu Wykonawczego PPS, 
na którem po bnrzliwej dyskusji nchwalono do­
puścić do mandatów poselskich z listy państw o­
w ej p. Jaworskiego i Praussową, przeciw którym 
występowała grnpa nastrojona opozycyjnie wobec 
rządu. Uchwal co taktyki partji wobec rządu nie 
przyjęto.

Projekt w spólnego klubu 
„Piasta“ i S tro n. Chłopskiego

W «  władzach klubu me byłoby 
p. Witosa I p. Bryfa.

Warszawa. (A IU ) W śród S tronnictw a Chłop­
skiego z inicjatyw y posia Dąbskiego, lansow any 
jest projekt stworzenia na terenie parlamentarnym
wspólnego klnbu P. S. L. „Piast".

W edług tego projektu, prezpsem połączonych 
klubów byłby m arszałek Rataj, wiceprezesami 
Dębski i Dąbski. Do władz wspólnego klubu nie 
w szedłby wobec tego ani p Witos, an i ze S tron­
n ictw a Chłopskiego p. Bryl.

Jak informują, władze „P iasta" nie będą zajmo­
wać sie temi propozycjami, w razie zgłoszenia ze 
ftrony  Stronnictw a Chłopskiego tego rodzaju za­
strzeżeń osobistych.

R a d a  N a c ze ln a  l. L  N . z b ie ra  się 
25 ». m.

( Telefonem od n a s ze g o  korespondenta). 
Warsazwa, 16 marca. W niedzielę dnia 25 

h. m. obradować będzie w W arszawie Rada 
Naczelna Z L. N., w której wezmą udział 
wszyscy ' LsewaLiowie z listy a r. 24.

K s ls z e  n o  I  s?si o  z m ia n a c h  
w  r m t i z e .

Warszawa, 16 marca (AW). Dzisiejsza „Ga- 
zeta Foranra dawn. 2 grosze11 donosi o da­
leko idących przesunięciach, które mają rze­
komo r.astrpić w łonie rządn.

Tekę wicepremiera objąć ma gen. Sosnkow- 
ski. stanowisko m irystra oświaty na miejsce 
ministra Dcbrnckieoo obejmie Franciszek Po­
tocki, stanowisko ministra skarbu gen. Górec­
ki. W ersja przytoczona przez „Gazetę Poram- 
n ą‘‘ twierdzi dalej, że gen. Górecki złożyłby 
prezerurę Banku Gospodarstwa Krajowego, a 
na jego stanowisko powołany byłby dyr. Kor- 
win-Szymancwski. Dalej nstąpićby miał mi­
nister komunikacji Romocki.

GrctuS?c]e Brenda 
d la  m i n i s t r a  Zaleskiego,

( Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16-go m arca. M inister spraw  za ­

granicznych p. Angnst Zaleski z powodu wyborn 
do Seratn otrzym a! następującą depeszę:

,.J. E. M inister Spraw  Zagranicznych Zaleski. 
Z powodu wyboru do Senatn proszę przyjąć moje 
najserdeczniejsze życzenia. Podpis: B inrd“.

Na powyższą depeszę min Zaleski odpowiedzią’ : 
„J E m inister spraw  zagranicznych p. Briand 

Głęboko wzruszony życzMwą depeszą, proszę .Te­
go Ekscelencji o przyjęcie moich najserdeczniej­
szych wyrazów podziękowania. — Zaleski".

Ig n a c y  P a d e re w s k i z a  w zm o c n ie n ie m  
w ła d z y  w y k o n a w c ze j w  P o lsc e .

Paryż, 16 marca. (PAT radjo) Szereg pism 
przedrukowuje wywiad, udzielony przez Pa­
derewskiego agencji United Press, podkreśla­
jąc oświadczenie Paderewskiego, że Polska 
potrzebuje wzmocnienia władzy wykonaw­
czej dla doprowadzenia dzieła konsolidacji 
wewnętrznoi do pożądanego wyniku.

Socjaliści r o j e t  w  im ieninech M a rs zć łk a  
w i d z ? .. . w a lk ę  z  s o c te lz m o m .

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 16 marca. Dzisiejszy „Robotnik" 

zamieszcza na naczelnem  miejscu oświadcze­
nie Centralnego komitetu wykonawczego P, 
P. S., że organizacja P. P. S. nie weźmie udzia­
łu w obchodach imieninowych Marszałka P ił­
sudskiego. Równocześnie w artykuliku skiero­
w anym  „do robotników w arszaw skich" znaj­
duje się „ostrzeżenie'1 przed Związkiem Na­
prawy Rzeczypospolitej i robotniczym komi­
tetem współpracy z rządem M arszalka P iłsud­
skiego. Organizacja P. P. S zarzuca temu ko­
mitetowi pod pretekstem przygotowania obcho­
du imieninowego pierwszego Marszałka Polski 
chęć założenia nowej partji robotniczej, któ­
rej dz;ala'ncść miała być skierowana przeciw­
ko P. P. S. Niedzielny robotniczy obchód imie­
nin w cyrku — wo-la z patosem publicysta „Ro­
botnika" — jest w istocie manifestacja prze­
ciwko socjaUzmnwi i przeciwko Polskiej Partji 
Socjalistycznej (??)-

i B M t t i  rcisKi na neta litewska.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 m arca. Jak słychać, odpo 

wiedź polska na ostatnią notę litewską będzie 
krótka i będzie zawierała jedynie oświadcze­
nie gotowości Polski przystąpienia do rokowań 
w czasie i terminie zaproponowanym przez 
Waldemarasa.

Nota polska będzie w ysłana do rządu litew­
skiego w drodze telegraficznej dziś lub najda­
lej w sobotę.

u/ymiora dupesz miedzy uroiem Bułgarii 
z  frezyde.rem  Ezpitej i m arsz. Piłsudskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 m arca. Z okazji odznaczenia 

p. Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mu 
ścickiego i Pierwszego M arszalka Polski Józefa 
Fiłsudskiego najwyższemi orderami bufgar- 
skiemi nastą.piła wymiana depesz między kró­
lem Bnłgarji Borysem III a Prezydentem Rze­
czypospolitej i Marszałkiem Piłsudskim.

Poważny zatarg między Niemcami a Rosją.
Na aresztow anie niem ieckich techników  o d p o w ie d zia ł Be rlin p rzerw anie m

rokow ań handlow ych z  So w ie tam i.
(Telegram, własny „N. Reform y").

Berlin, 16 marca. Wczoraj przed południem 
odbyło się pod przewodnictwem kanclerza 
Marksa posiedzenie gabinetu Rzeszy, poświęco­
ne sprawozdaniu m inistra spraw zagranicz­
nych dra S tresem anna o obecnej sytuacji w 
polityce zagranicznej.

Przedewszystkiem zajmowano się sprawą 
niemiecko-rcsyjskiego naprężenia z powodu 
aresztowania techników niemieckich w Rosji.

W sprawie tej, wobec niejasnego dotychczas 
stanowiska władz sowieckich, odmawiających 
bliższych wyjaśnień o przyczynach areszto­
w ań, a naw et o miejscu pobytu aresztow a­
nych Obywateli niemieckich, zapadła decy­
zja, aby popołudniu m inister Stresemann je­
szcze raz skomunikował się z posłem sowiec­
kim w Berlinie, Krestyńskim i postawił jnne- 
tim pomiędzy otrzymaniem natychmiastowych 
wystarczających wyjaśnień od rządn sowiec­
kiego i dalszem prowadzeniem pertraktacyj o 
traktat handlowy rosyjsko-niemiecki.

Popołudniu miały być w ysłane do Moskwy 
instrukcje dla Brockdorffa-Rautzaua co do dal­
szych kroków w sprawie aresztowań w Za­
głębiu Donieckiem.

Prasa niemiecka przewiduje zerwanie pro­
wadzonych w Eerlinie niemiecko-sowieckich 
rokowań handlowych.

( Telegram własny „N. Reformy").
Berlin, 16 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu gabinetu Rzeszy upoważniono min. Stre­
semanna, aby od poeła sowieckiego zażądał 
kategorycznie wystarczających wyjaśnień 
w sprawie aresztowanych techników niemiec­
kich i  postaw ił innclim między otrzym aniem  
tych wjaśmień a dalszem prowadzeniem roko­
wań o traktat handlowy ze Sowietami.

W związku z .to m  „Voss Ztg‘‘ donosi, że 
delegacja sowiecka do rokowań handlowych 
opuści Berlin w dniach najbliższych. Przewo­
dniczący delegacji, dr- Schleifer, wyjechał już 
z Berlina.

S.resemanr, działa ui porozumieniu 
z fingila i Francja?

Berlin, 16 m arca (Pat-Radjo). Cała p rasa 
tutejsza omawia na naczelnych miejscach za­
wieszenie niemiecko-sowieckich rokowań go­
spodarczych.

Organ kanclerza „Germania" podając ko­
m unikat urzędowy w tej sprawie, oświadcza, 
że postanowienie rządu Rzeszy spotkało się z 
uznaniem wszystkich kół w Niemczech. „Nie­
słychany fakt — pisze „G erm ania" — że a- 
reszlowani inżynierowie trzymani są w odo­
sobnieniu tak, że n ikt nie może się do nich 
przedostać. Rząd so\v:ecki musi sobie zdaw ać 
sprawę z tego, że chodzi tn o obywateli nie­
mieckich i że z zachow ania się rządu sowiec­
kiego muszą wyniknąć konsekwencje, które 
wpłyną na obustronne stosnnki, o ile w naj­
bliższym czasie nie uczyni się wszystkiego, co 
tytko jest możliwe, dla Obiektywnego w yjaś­
nienia incydentu i dla położenia kresu tej 
metodzie przemocy. W przeciwnym razie ża­
den naród nie będzie w stanie powierzyć 
swych obywateli opiece władz sowieckich*.

Kom unistyczna „Rote Fahne" podaje^ ob­
szerny wyciąg z głosów prasy angielskiej i 
francuskiej w sprawie aresztow ań w Zagłębiu 
Donieckiem i uważa te głosy za dowód,^ że 
rząd niemiecki przed swojem wystąpieniem  
w obronie aresztowanych pod zarzutem  sa­
botażu techników porozumiał się z Anglją i 
Francją. Postępowanie rządu niemieckiego do­
wodzi, że chodzi w tym wypadku o ukarłowa- 
ną gxę ministra Stresemann, oznaczający 
przejście Niemiec od polityki Rapalla do po­
lityki genewskiej.

Dziennik nazywa żądanie min. Streseman- 
na, skierowane pnd adresem rządu sowieckie­
go prowokacją(?!) i twierdzi, że tak, jak 
przed czterem a laty burżuazja angielska u- 
czyniła walkę z sowietami giównem swem 
hasłem  wyborczem, tak teraz czyni to samo 
bnrżuazja niemiecka.

dimsMego.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 m arca Dnia 15 marca o go­

dzinie 20.45 wieczorem opuścił Warszawę mi­
nister pełnomocny i poseł nadzw yczajny Danji 
Niels Peter Arnstedt przeniesiony do Kairo.

Na dworcu żegnał go szereg wybitniejszych 
osobistości, m. in  szef protokołu dyplom atycz­
nego hr. Frzeździecki oraz członkowie korpu­
su dyplomatycznego. Narazie kierownictwo 
poselstwa obejmie sekretarz legacyjny p. Wor- 
eaan, zaś w pierwszych dniach kwietnia przy­
bywa do W arszawy dotychczasowy poseł duń­
ski w Pradze p. Niels Johan Wnlsbnrg Hoest.

Przed odjazdem min. Arnstedt udzielił W a­
szemu kriispc-LidŁniewi krótkiego wywiadu.

w którym w yraził żal z powedu opuszczania 
Polski i zapowiedział odwiedzenie Warszawy 
i swoich przyjaciół. Zaznaczył m. in.. że mię­
dzy Polską i Oanją nigdy nie było nieporo­
zumień 1 że obydwa kraje powinny dążyć do 
jaknajściślejszych stosunków, zarówno ku ltu ­
ralnych -jak i gospodarczych.

Ks.Godieishl ui uiarszauiie sKazsny
na 9 tygodni aresztu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 marca. Redaktor „Wiadomo­

ści Parafji WW. Swirłych" ks. Godlewski, zo­
stał skazany na 9 tygodni aresztu z zawie­
szeniem kary na przeciąg jednego roku za u-
mieszczenie szeregu artykułów zawierających 
napaści na czynniki rządowe i niezgodnych 
z rzeczywistością wiadomości o działalności 
w ładz państwowych.

L o t  transoceaniczny Hinctic!iffe’ a
(Telegram  własny „N . Reform y").

Londyn, 16 m arca. Angielski lotnik Hinch- 
cliffe z tow arzyszką miss Elizą Mackey, cór­
ką lorda Inchea.pe przedsięwziął, jak już dono­
siliśmy, lot transatlantycki z Anglii do Nowe­
go Jorku. Niestety upłynęła już oznaczona na 
lot ilość godzin, a Hinchcliffe nie wylądował.

Ze St. John dochodzi nas wiadomość, że 
kierownik stacji nadawczej w  Brigus na połu­
dniowym brzegu Nowej FnnJandji słyszał ło­
skot propellera. Także z WLnnipeg dochodzą 
identyczne wiadomości, lecz ani jedno, ani 
drugie doniesienie nie zostało dotychczas po­
twierdzone. Również z tow arzystw a kablowe­
go W estern-Union donoszą, że zauważono 
przelatujący apara/t w kierunku południowo- 
zachodnim.

W kołach lotniczych Anglji panuje zatrw o­
żenie o los lotników, uzasadnione brakiem po­
zytywnych wiadomości i przedewszystkiem 
pogorszeniem się warunków atmosferycznych 
nad północnym Atlantykiem.

Nowy Jork, 16 marca- Z Kanady i Nowej 
Anglji dochodzą wiadomości o aeroplanie, 
którego lot w nocy słyszano. Sprawozdania z 
niesprzyjającej pogody nie pozostawiają n a ­
dziei, aby lot się udał. Nad Atlantic Gity sły ­
szano z ca łą pewnością w nocy 15 m arca 
przelatujący aeroplan w kierunku Filadelfji.

U d zia ł P o la k ó w  w  w ie d e ń skim  
ruchu re w o lu c yjn y m .

(j.) Prc4usor uniw ersytetu  wiedeńskiego, dr. 
Edward W ertheim er ogłosił w  „Neue Freie 
Presse'' feljeton p. t. „W osiem dziesiątą rocz­
nicę dnia 13 m arca 184-8 r .“, w  którym poda­
je nowe szczegóły, odnoszące się do rewolu­
cji marcowej w Wiedniu. Jak wiadomo, Pola­
cy odegrali w rewolucji tej pierwszorzędną ro­
lę z niezapom nianym  Franciszkiem  Smolką 
na czele. Wśród nowych szczegółów, które 
znajdują się w felietonie prof. W ertheim era, 
zajmującym jest dla nas następujący epizod: 

To, co się stało w dniu 13 m arca paszo

uczony w iedeński — było już, acz na mniej­
szą skalę zam ierzone w sierpniu 1836 r. Jak  
wykazuje sprawozdanie dyplom atyczne z dnia 
8 sierpnia 1836 r., policja wiedeńska na pod­
stawie doniesienia rządu rosyjskiego (!) w y­
kryła w W iedniu tajne sprzysiężenie, które 
miało na celu sprowadzić zupełny przewrót. 
Policja uw ięziła członków owego sprzysięże- 
n.ia, a mianowicie 9ześciu elewów wojskowej 
szkoły inżynierskiej, siedmiu uczniów Aka- 
demji wojskowej i piętnastu alumnów kato­
lickiego sem inarjum  duchownego. Byli to sa­
rni Polacy, a przywódcą ich był kadet Skoli­
mowski, należący do rodziny, która „skom­
promitowała się" w r. 1830. Skolimowski, u ła­
skawiony przez cesarza, m iał jako oficer w stą 
pić do arm ji austrjackiej. Sprzysiężemi mieli 
na celu zupełny przewrót istniejącego stanu 
rzeczy i odbudowę Polski.

Rząd austriacki obszedł się łagodnie z m ło­
dym i spiskowcami, a to z tego powodu, że 
chciał zataić całą tę sprawę ze względu na 
zagranicę. Jak widzimy, od chw ili rozbioru 
Polski myśl odbudowania jej nigdy nie w y­
gasła wśród społeczeństwa naszego.

R lzia ł g ie łcS o w if.
AKCJE SŁABIEJ, DOLAR MOCNIEJ,

Dziś w  pryw atnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania zupełny zastój Brak zain tere­
sowania zarówno ze strony publiczności jak 

banków w pływ a ujemnie na obecną sy tua­
cję. Ruch m inim alny. Kursa w przybliżeniu 
kształtow ały się następująco. Bank Polski 147 

147 1/2, Bank Przemysłowy 105, Zieleniew­
ski 155.20— 156. Górka 9-4— 96, Siersza górn. 
12.80— 13, Cegielski 46— 46.5, Doiarówka 70, 
Lokomotywy 90, Strug 0.32—0.33.

Na rynku w alu t i dewiz nastrój mocniejszy 
przy braku towaru w dostatecznej iilośęi. De­
wizy bez większych zmian.

W Krakowie dolar got. 8 .881/4—8.88 3M, 
czeki bank. 8.90—890 R2, w  W arszawie doi. 
8.88 3/4— 8.89 1/4, czoki 8.90—8.90.30, we Lwo 
wie dot. 8.88 3^4—8.89 1/2, czeki 8.90—8.90 1'2, 
w Katowicach doi. 8.88—8.88 3'4, czeki 8.90— 
8.90 R2. Bank Polski bez zm iany. Na w szyst­
kich giełdach popyt silniejszych, 9kutikiem 
czego kursa we Lwowie i W arszawie moc­
niejsze. •

Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszej giełdzie 
głównym tematem rozmów był ogłoszony bi­
lans Powszechnego Ziemskiego Zakładu Kre­
dytowego. Pozatem giełda była pod wrażeniem 
korzystnych doniesień z giełd zagranicznych. 
Korzystna tendencja utrzym ała się też w dal­
szym przebiegu.

Siersza górnicza 10.6, Portland 64, Karpaty 
29, Galicja 72, Nafta 34.3, Alpine 41.1, Gal. 
Bank Hipoteczny 71, Famto 6.7, Zieleniewski 
15.65.

Zurych, 16 m arca. (PAT) P aryż 20.43/4, 
Londyn 25.34 25, Nowy Jork 5.19.25, Belgja 
72.40, W łochy 27.43/4, H iszpanja 87.30. Ber­
lin 124.58, W iedeń 73.15, Sztokholm 139.45, 
Osło 138.30, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.75, 
Praga 15.39L, W arszaw a 58.25,
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Stanowisko służbowe profesury szkół akademickich 
w świetle nawego prawa.

Wśród ogłoszonych świeżo ustaw  wymienio­
n a  w tytule zainteresować w inna sferę inteli­
gencji.

Nowe prawo, zaw ierające 115 artykułów, 
weszło już w życie. Z postanowień wstępnych 
ustaw y dowiadujemy się' iż warunkiem  uzy­
skania ncrciracji protecmkiej jest po?iadan;e 
obok kwalifikacyj naukowych, n eskazitelnej 
przeszłości i zdolności do działań prawnych. 
Z powyższego wynika, iż nde może zostać pro­
fesorem osoba, przeciw której toczy się bądź 
postępowanie karne np. o plagjat naukowy, 
bądź postanowienie upadłościowe, lub też o 
pozbawienie jej wlasnowolności. Mianuje pro­
fesora w myśl postanowień uslaw y o szkołach 
akaJem ickich z 1920 r. Prezydent Rzeczypo­
spolitej n a  wniosek Rady ministrów, przedsta­
w iony je.j przez m inistra w yanań religijnych 
i oświecenia publicznego.

Do obowiązlćw profesora należy przede- 
■wszystkiem twórcza praca naukowa, ma to 
więc być uczony i jako taki obowiązany jest 
w iernie służyć Rzeczypospolitej, a co nie­
m niej ważne przestrzegać ściśle przepisów 
praw nych, a obowiązikii wypełniać gorliwie, 
sum iennie i bezstronnie. Stanowisko profesora 
jest dostojeństwem i  z tego względu profesor 
w inien strzec powagi swego stanowiska i uui- 
kać wszystkiego, co mogłoby obniżyć powagę 
nauki i znaczenie odnośnej szkoły akadem ic­
kiej.

Gremjum profesorskie i młodzież danej u- 
cizelni stanowi zam kniętą całość, odrębną ko­
mórkę społeczną. W szystkie spory i konflikty 
■winny być załatw iane w jej muirach i tem się 
tłóm aczy przepis, iż profesorowi nie wolno 
bez zezwolenia rektora omawiać publicznie 
spraw  poufnych, dotyczących jego stosunku 
służbowego, stosunków między profesorami a 
senatem  iitp. Profesorowi nie wolno nigdy za­
pominać o walorze społecznym swego stano­
w iska i dlatego nie wolno mu oddawać się 
takiem u zajęciu ubocznemu, które nie odpo­
w iadałoby godności profesora państwowej 
szkoły akademickiej.

Profesor, jak powiedzieliśmy wyżej, jest u- 
czonym  i wiedzę sw ą w ykłada innym , z czem 
wiąże się. najistotniejsze jego prawo (art. 15) 
podaw ania i ośw ietlania z katedry według 
swego naukowego przekonania i sposobem 
naukowym  wszelkich zagadnień, wchodzą­
cych w zakres reprezentow anej przezeń gałę­
zi wiedzy. Jeśli więc profesor w wykładzie | 
naukow ym  w ykazywać będzie np. dodatnie 
ze stanowiska doktryny właściwości faszy­
zm u, w ykład tąki mieści się najzupełniej w  
ram ach  obowiązującego prawa. Profesor, ja k '

to ma miejsce i obecnie, może uzyskać m an­
dat poselski, a w tym wypadku korzysta z 
ulg w  obowiązkach profesorskich n. p zmniej­
sza ilość godzin wykładowych, lecz nie jest 

\ nieodzowny w tym wypadku zupełny urlop 
1 z uezplni. Profesor ma prawo każdej chwili 
zgłosić ustąpienie z uczelni. Rezygnacja je­
dnak, co jest najistotniejsze, wymaga przyję­
cia ze strony ministra W R. i O P

Profesor, który naruszy swe obowiązki, nie­
zależnie od odpowiedzialności karnej, lub cy ­
wilnej, podlega cdr>cw:ed*ia'n©ści dysoypli- 
narrej, urorm rwane] wyczerpująco w nowej 
ustawie Kar dyscyplinarnych jest 6: 1) upo­
mnienie, 2) nagana, 3) u lrafa prawa do 
spraw ow ania godności akadem icikch, 4) prze­
niesienie w7 stan spoczynku, 5) przeniesienie 
z uimmiejszonem uposażeniem em erytalnem  
najwyżej o 50 proc. i najsurowsza kara, 6) u- 
sunięcie z katedry. Kary powyższe wyrzekać 
mogą w pierwszej instancji 1) złożone z pro­
fesorów komisje dyscyplinarne danej szkoły 
i 2) istniejącą przy ministrze w yznań religij­
nych i oświaty wyższa komisja dyscyplinar­
na, złożona również z profesorów szkół aka­
demickich. powołanych na to stanowisko 
przez m inistra w yznań religijnych.

Niezmiernie doniosły jest przepis, iż człon­
kowie komisyj dyscyplinarnych są w w yko­
nyw aniu  swoich fukcyj samodzielni i n ieza­
wiśli. Całe postępowanie dyscyplinarne wzo- 
Towarft jest naogół na zasadach postępowania 
karnego. Rolę prokuratora gra tu wyznaczony 
przez m inistra w yznań religijnych t. zw 
rzecznik dyscyplinarny. Obwiniony ma prawo 
powołać obrońcę z grona profesorów. Postę­
powanie dyscyplinarne jest tajne.

Niezbyt jasny przepis, iż prowadzący śledź 
two może odmówić przeglądania akt, jeżeli 
uzna to za szkodliwe dla celów śledztwa. 
P raw a obwinionego nie powinny być w tym 
okresie tak w ydatnie uszczuplone. ■

Na szczególną uwagę zasługuje n o rm a , któ­
ra  zezw ala senatowi, a naw et rektorowi, w 
nagłych w ypadkach zawiesić profer.ora, jeżeli 
ze względu na treść zarzutu wykonywanie 
przez profesora obowiązków naraziłoby powa­
gę szkoły, lub groziło jej dobru. To samo pra­
wo zaw ieszania służy ministrowi, o ile se­
nat mimo zwrócenia się do niego m inistra ze 
swego prawa w ciągu 8 dni nie skorzysta.

Jest to zawieszenie tymczasowe, które póź­
niej zatw ierdzić może, lub uchylić komisja 
dyscyplinarna, lecz w tym punkcie zaakcento­
wać należy supremację w ładzy m inistra w 
stosunku do sfenatu akademickiego. K. K-

Obchód imienin Marsz. Józefa Piłsudskiego
w Krakowie.

! t iĆ G Q M lQ !M le U ia
W  tym  celu zaw iązał sią „K o m ite t Floty Narodowej*1

Tymi diniami baw ił w Krakowie generał Za­
ruski, sekretarz generalny „Komitetu Floty 
Narodowej" w  W arszawie, aby zaznajomić mie 
szkańców Krakowa z zadaniam i tego pożytecz 
nego związiku. G enerał Zaruski wygłosił w 
„Muzeum Przemysłowem" nader interesujący 
w ykład o problemach morza, z którego w yj­
m ujem y kilka szczegółów.

Znaczenie morza najlepiej rozum iał ze 
w szystkich monarchów polskich W ładysław  
IV. On też postanowił wyzwolić Polskę z -pod 
gdańskiej suprem acji i zbudować odpowiedni 
polski port. W yszukanie miejsca pod ten nowy 
port powierzył inżynierowi Getkamipowi i w ów 
czas w ybór jego padł na równinę -pod Kępą 
Oksywską, czyli dzisiejszą Gdynię! Plan W ła­
dysław a IV ziści się dopiero o trzysta  prawie 
lait późmiejl Gdyński port buduje się ca łą  si­
łą  pary. Dzięki pomyślnemu położeniu port 
ten  będzie m ożna w razie potrzeby rozbudo­
wać do takich rozmiarów, że mógłby on stać 
się największym portem Europyl Prace nad 
budową awauipartu taJc postąpiły, że w bie­
żącym  roku zimuje tam  polska flotyta wojen­
n a  po raz pierwszy! Jeżeli zważymy, że 
Gdańsk należy uw ażać też za polski port i że 
Tczew rozbudował się -do potrzeb handlu mor­
skiego, to mamy obecnie trzy w yjścia na Bał­
tyk,

Te trzy porty ledwo starczą tem u wielkie­
mu ruchowi eksportowemu i importowemu. W 
z. roku wywieźliśm y 13 i pół miljona ton to­
w aru, wwieźliśm y pół miljona ton. Niestety 
na sa.mym frachcie tych towarów zarobili ob­
cy 370 milionów 11 44% okrętów przewożących 
nasze towary jest prowenjemeji niemieckiej, 
54 d pół obcej — różnej, a tylko 1 i pół pol­
skiej!

Nie mówiąc o znaczeniu floty handlowej

d la celów obrony państw a i o jej znaczeniu 
wychowawczem w ystarczy zwrócić uwagę na 
tę finansową stronę, aby obudzić zrozumie­
nie dla konieczności zbudow ania w łasnej na­
rodowej floty handlowej, no i wojskowej.

Celem pokrycia potrzeb naszego handlu trze 
ba nam  700.000 ton, czyli 300 przeciętnych 
okrętów.

Narazie mam y 40.000 ton, głównie s ta ra ­
niem rządu. Ale zadanie stworzenia handlo­
wej floty mie należy do rządu. Musi -się go pod­
jąć społeczeństwo. Gdyby co drugi obywatel 
złożył na ten cel złotego rocznie, mielibyśmy 
już 15 miiiljonów złotych, czyli 12 okrętów 
rocznie!

Otóż zaw iązany w  zeszłym roku w  W ar­
szawie „Komitet Floty Narodowej" postanowił 
zorganizować cały na.ród dla budowy floty. 
Członkiem wspierającymi zw iązku może być 
obywatel w płacający tego w łaśnie złotego rocz 
nie!

Związek zorganizował już mnóstwo wsi w 
Kongresówce i Poznańskiem. W łościanie pierw 
si zrozumieli ideę floty polskiej. W arszawa 
zdeklarow ała już miljon rocznie. Częstochowa 
wybudowanie w łasnym  kosztem jednego okrę­
tu , który będzie nosić nazwę tego miasta...

Zachęceni gorącemi słowy prelegenta, oraz 
wiceiprez. Ostrowskiego i mec. Jurczyńskiego, 
który objaśni! s ta tu t związku zgromadzeni zglo 
sili tłum ny akces do krakowskiego oddziału 
,.Komitetu". Tymi dniam i odbędzie się walne 
zgromaidzenie oddziału, kóry połączy się z i- 
stniejącą i podobną ideowo „Ligą Morską i 
Rzeczną1".

Doskonałe filmy, ilusrujące życie polskich 
m arynarzy, oraz elewów na statku „Lwów" 
były piękną ilustracją wywodów gen. Zaru­
skiego.

Przygotowania do obchodu Im ienin M arszalka 
Piłsudskiego są w pełnym  toku. Na ostatniem  po- 
siedeznra Komitetu W ykonawczego w m agistracie 
ustalono w szczegółach program nroczystości w 
Krakowie.

Program obejmuje: 17 marca w sobo-tę wyruszą 
z Krakowa dwie sztafety wojskowe: I sztafeta D. 
O. Korp. V. o godz. 19-lej, celem wzięcia udziału 
w m arszu Sulejówek-Belweder, II sztafeta 5 djo- 
nu samoch. o godz. 23-ej biegiem rozstawnym  do 
W arszawy.

W niedzielę o godz. 12-tej w południe odbędzie 
się w Starym  Teatrze uroczysta Ak-demja. Prze­
mówienia wygłoszą: prof. U J. dr. S la n slaw  E- 
streicher i poseł ziemi krakowskiej prof. Bolesław 
Pochmarski i reprezentant mlodzieżv akadem ickie’ 
Kazimierz Ostrowski. W części koncertowej pro­
dukcje chóru „Echa", orkiestra 20 p. p t deklam a­
cja art. dram. Ludwika Ruszkowskiego. W stęp za 
zaproszeniam i, które wydaje sekretariat prezy­
dialny m agistratu.

W godzinach popołudniowych zostaną urządzo­
ne bezpłatnie przedtsawienia w knoteatrach dla 
żołnierzy załogi krakowskiej. O godz. 18-tej wie­
czór odbędzie się  capstrzyk orkiestr 20 p. p., 5 p. 
sap., 8 p. ul. i orkiestr cywilnych. — O godz.
10.30 uroczysty wteczór w „Domu Żołnierza pol­
skiego". O god '. 22-ej odbędzie się staraniem  za­
rządu kasyna ofic. we w łasnych salonach przy ul. 
Zyblikiewicza „rau t" pod prolektoretem  dowódcy 
O. Korp, V'. Dochód przeznaczony na budowę „Do­
mu im. J. Piłsudskiego" w Oleandrach.

W poniedziałek, dnia 19 b. m. odprawione zo- 
I stanie o godz. 9-tej rano w katedrze na Wawelu 
uroczyste nabożeństwo z udziałem  władz rządo­
wych, autonom icznych, wojska i przedstawicieli 
organizacji społecznych. Niezależnie od nabożeń 
stwa n a  W awelu, w św ąty n iac h  innych wyznań 
odbędą się w dniu Im ienin M arszalka Piłsudskiego 
uroczyste nabożeństw a z udziałem  władz.

W południe o gortz. 12-tej odbędzie się w Starym  
Teatrze Akademia dla młodzieży szkół średnich. 
Popołudniu o godz. 4-tej w sali Starego Teatru 
komitet pań urządza ohchód dla dzieci szkół pow­
szechnych, połączonych z hołdem dzieci krakow­
skich dla M arszalka Piłsudskiego. O godz. lf- te j 
odbędzie się z pod „Oleandrów" wojskowy bieg 
rozstawny na przestrzeni 5.(500 m. O godz. l i .45 
w „Domu 2oln 'erza  polskiego" dowódca O. Korp. 
NT. V. generał W róblewski wręczy nagrody ucze­
stnikom sztafety, poczem o godz. 15-tej odbędzie 
w „Domu Żołnierza polskiego" zakończenie knrsn 
analfabetów szeregowców — w obecności dowódcy 
korpusu, przedstawicieli kuratorium , T. S. L. oraz 
nauczycielstw a szkól powszechnych. Następnie od­
będzie 9 ę uroczysta akademja, urządzona s ta ra ­
niem Garnizonowego Komitetu Opieki oad żołnie­
rzem.

Uroczystości w Krakowie zam knie o godz. 19.30 
galowe przedstawienie „Kościuszko pod Racław i­
cam i" w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego, po­
przedzone przem ówieniem  okolicznościowem, któ­
re wygłosi dyrektor Teatru dr. Zygm unt Nowakow­
ski.

Bilety wstępu na uroczyste przedstaw ienie w 
Teatrze im. Słowackiego, które odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 19 b. m. o godz. 7.30 wieczorem, 
odbierać m ożna w sekretariacie prezydialnym  m a­
gistratu od soboty dnia 17 b. m w godzinach m ię­
dzy 9-tą a 1-szą za uprzedniem  pisemnem  zgło­
szeniem  ilości zapotrzebow ania przez poszczegól­
ne władze, insty tucje  i t. p. Zgłoszenia przyjm uje 
sekretarjat prez. m agistratu  do piątku, dnia IG bm. 
do godziny 2 -g e j popołudniu. Brak pisemnego 
zgłoszenia przv rozdziale biletów , n ie będzie mógł 
hvć uwzględniony.

Niezależnie od powyższego kasa Teatru im. Sło­
wackiego sprzedawać będzie bilety przez p ą te k  
i sobotę do godziny 12-tej w południe.

Odezwa do obywateli m. Krakowa
M agistrat rozplakatował następującą odezwę: 

Obywatele miasta Krakowa! W dniu 19 m arca 
przypada uroczystość Imienin Marszałka Józefa
Piłsudskiego, perw szego Naczelnika Państw a, 
zwycięskiego W odza Armji Rzeczypospolitej, ster­
nika Rządu Odrodzonej Polski.

K R O J U  K A .
Towarzystwo Polsko-Węgierskie 

w Kra&iOJtte.
Towarzystwo Polsko-Węgierskie w  Krakowie 

otrzym awszy obecnie zatwierdzenie przez u- 
rząd wojewódzki swego statu tu , odbyło W al­
ne Zgromadzenie organizacyjne, celem ukon­
stytuowania się. Prezesem Towarzystwa wy- 
bnany został przez aklam ację dyrektor dr. Pa- 
pee Fr., wiceprezesem prof. Uniw. Jag. dr. Jan 
Dąbrowski. Do w ydziału w ybrani zostali: em 
pułk. Augustyn, prof. Uniw7. .Tag, dr. SI Est­
reicher, p. Grrz^e, red. J. Gizywiński, konsul

Dzień ten z roku na rok staje się. coraz potę­
żniejszą manifestacją gorącej mitośc! i głębokiej 
czci, jaką cały Naród otacza osobę Wodza swo­
jego.

W roku bieżącym  stokroć goręcej Polska odczu­
wa cześć i miłość dla Wndza Narodu, widzi bo­
wiem dowodnie błogosławione skutki Jego świa­
tłych rzrdów Jego nieustających ofiarnych wy­
siłków. jednoczących wszystkich Obywateli Rze­
czy posooltiei w zgodnej współpracy dla dobra pań­
stw a Pod rządami M arszałka Piłsudskiego w osta­
ło  ch dwóch latach wzmocniona państwowo i go­
spodarczo Polska silnie odczuwa, czem jest dla 
życia Odrodzonei Ojczyzny wielkość Jego ducha 
i w zbiorowym akcie hołdu obejmującym Naród 
cały tem gorętsze składa dzisiaj życzenia Wodzo­
wi swojemu w dniu Jego św-ięta.

P rastary  gród podwawelski, gdzie m yśl państwo­
wa zawsze znajdowała najsilniejsza ostoję, zw ią­
zany nierozdzielnie z wielką tradycją Legionów i 
osobą ich W odza. M arszalka Piłsudskiego, w inien 
święcić przykładem  całej Polsce

W zywam y W as Obywatele, abyście w dniu 19 
marca dali oorrcy wyraz nlebokim uczuciom dla 
Pierwszego Żołnierza Rzeczypospolitej i Jej nie­
strudzonego Budowniczego.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita!
Niech żyje Pierwszy M arszalek Józef Piłsudski!
W Krakowie, dnia 15 m arca 1928 r.
Za Konrfet Obywatelski: Przew. prezydent m. 

in i. Karol Rolle.

NALEPKI Z PODOBIZNĄ MARSZ PIŁSUD- 
SKIEGO. W dniach 16 i 19 b. m. odbędzie się 
w Krakowie stoliko-wa sprzedaż nalepek po 20 
groszy, z jMdobizną Marszalka Józefa P ilsuiskiego. 
Ozysfy dochód ze sprzedaży nalepek przeinaczony 
na budowę Domu legionowego w Oleandrach. Za­
rząd Związku Leg. Pol. w Krakowie zwraca się 
do publiczności z gorącym apelem o nabyw anie 
powyższych nalepek, gdyż w ten sposób każdy 
nabywca przyczyni się nietylko do uczoz-ania 
im ienin W odza N arolu- ale zarazem dorzuci ce­
giełkę do budowy Domu Jego im ienia, który ma 
być wzniesiony na pam iątkę zbrojnego czynu Le­
gionów z roku 1914.

Słlaletii im e n i m e  z g ą r n M u i
całej Polski.

(!Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 16 m a rc a  Na u ro c zy s to ść  imie­

nin Marszałka Piłsudskiego przybywają do 
W arszawy z wszystkich garnizonów Rzeczy­
pospolitej sztafety wszystkich rodzajów bro­
ni wojsk po'.skich, ce lem  z ło ż e n ia  h o łd u  do­
s to jn em u  so le n iz a n to w i Zaipow iedziiane jest 
p rz y b y c ie  450 uczestników sztafet pieszych 
o ra z  p rz esz ło  100 jeźdźców sztafet konnych.

Osobno maszeruje do W arszawy około 500 
zawouników organizacyj przysposobienia woj­
skowego z całej Polski. Uczestnicy sztafet za­
kw aterowani będą w koszarach pułków war-' 
szawskich, zaprowiantowanie otrzym ają z ku­
chni polowej.

* + *
Dowódca korpusu brzeskiego gen. Trojanow­

ski zainicjował przesłanie w  dniu imieniu Mar 
szalka Piłsudskiego życzeń od pogranicza 
wschodniego Rzeczypospolitej dla M arszalka 
przy pomocy t. zw. napoleońskiego relais. Od 
m iasteczka Kołosowa aż do Belwederu na 
przestrzeni 531 kim. będą przebiegały kurie­
rem konne sztafety, przyczem poszczególni 
jeźdźcy przebiegać będą po 15 kim. w ciągu 
godziny. Meldunek z życzeniami od Kołosowa 
dojdzie do M arszalka Piłsudskiego w ciągu 
30 godzin, t. j prędzej, niż zwykły list pocz­
towy. Trasa od Kołosowa biegnie przez Nie­
śwież, Baranowicze. Slonim, Prużany, Kobryń, 
Brześć. Białą Siedlecką, Siedlce, W arszawę 
do Belwederu. Komendanci poszczególnych 
garnizonów będą składali swoje podpisy na 
życzeniach przesłanych Marszałkowi z Koło­
sowa.

węgierski Marchwicki, radca dr. Mnczkowski,
wiceprezydent m iasta Krakowa Ostrowski, 
prof. Sama, p. Sroczyński Józef i kierownik 
Konsulatu węgierskięgo rotm. Schabl. r>o ko­
misji rewizyjnej weszli: kg. prepozyt Masny, j 
dyrektor dr. Muszyński Adam i dyrektor So- 
kulski. Sekrctarjat objął rodak lor Grzywiński, 
funkcje skarbnika rotm. Schabl. W kładkę mie­
sięczną członków ustalono na 1 zł. Wkładki 
przyjmuje skarbnik codziennie w godzinach 
przedpołudniowych, urzędując tymczasowo w 
lokalu konsulatu węgierskiego (Dunajewskie­
go 6).

W dyskusji nad najbliższym planem prac 
Towarzystwa red. Grzywnrki zaznajomił ze­
bra mc z obecnym sianem  prac przygolowaw- j

czych Komitetu sprowadzenia zwłok generała 
Józefa Bema, która to uroczystość ma się od­
być w Tarnowie dn ia 26 maja br. w  rocznicę 
bitwy pod Ostrołęką. W związku z tem omó­
wiono udział Towarzystwa w  tej uroczystości. 
Nadto zajęto się myślą umieszczenia w Kra­
kowie tablicy pamiątkowej ku czci gen. Bema, 
który tu ta j uczęszczał na Uniwersytet.

Poza.tera podniesiono myśl ustawienia z po­
wrotem w kościele OO. Franciszkanów pom­
nika hr. VesseIenyiego. Pomnik ten obecnie 
rozebrany, spoczywa w  składach klasztornych, 
żajęcie się tą  spraw ą powierzono dr. Muczkow- 
skiemn.

0  ukonstytuowaniu się Towarzystwa zaw ia­
domiono Polsko-Węgierskie Towarzystwo w 
Budapeszcie, oraz polsko-węgierskie Towarzy­
stwa w W arszawie i Wilnie.

Jak gospodarował „O rbis1* 
pieniądzmi skarbowemu

Z W arszawy donoszą: Śledztwo w sprawie 
nadużyć w „Orbisie" we Lwowie zatacza co­
raz szersze kręgi. W dniu wczorajszym w ła­
dze śledcze we Lwowie dostawiły do sędziego 
Linderta trzeciego dyrektora „Orbisu1' p. Tan- 
bera, Obecnie przedmiotem rozważań sędzie­
go śledczego jest sprawa bezpośredniej kon­
troli dyrekcji kołei nad „Orbisem". Chodzi mia 
nowicie o ustalenie w jaki sposób zarząd „Or­
bisu" mógł przez tak długi okres czasu zwle­
kać z zapłatą Dależności dochodzących do pół­
tora miljona złotych.

Bezpośrednio po aresz tow an iu  w spó łw łaśc i­
cielki ,,O rbisu" p. Małogowej w czasie rewizji 
znaleziono u niej szereg bonów wystawionych
aa jej nazwisko i stwierdzających, że Mało-

gowa pobrała z kas „Orbisu" na własne po­
trzeby kilkadziesiąt tysięcy złotych. Śledztwo
w ykazało w  dalszym ciągu, że zarząd „Orbi­
su", a m. in. dyrektor Knśnirski założył spół­
kę samochodowa pod firmą „Anto-Orbis1', przy­
czem 40% swoich udziałów pokrył pieniądz- 
mi skarbowemi. W podobny sposób założono 
fabrykę batoryj elektrycznych „Capro".

Uroczystości ibsenowskie
w Norwcgji.

Z Oslo donoszą iskrowo: Wczoraj rozipoczę-, 
ly się tu uroczystoścj ku czci Ibsena, jubileu- 
szowem przedstawieniem w Teatrze Narodo­
wym. Miasto było udekorowane flagami.

Dwa przedmurza 
przetiw boEszewfzmowI.

Z Londynu donoszą: W sali loca.rneńskiei 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych odbył się uroczysty bankiet na cześć 
królewskiej pary Afganistanu, z udziałem księ 
cła Waljj P rasa angielska komentuje przy­
jazd króla Am anullaha jako doniosłe wydarze­
nie polityczne, podkreśljąc, iż Afganistan od­
grywa rolę przedmurza, chroniącego Indje 
przed atakam i sowietów, podobnie jak Polska 
jest przedmurzem, chroniącem Europę przed 
bolszewizmem.

Zniesienie obrońców 
w sądownictwie sowietkiem.
„W ieczerniaja Moskwa' ogłasza wywiad z 

członkiem sądu guberrijainego w Moskwie, 
Sta.lmachowTczem. W ywiad ten zawiera mię­
dzy innemi, zapowiedź zniesienia instytucji 
obrońców sądowych w sądownictwie sowiec-
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Za spoko] duszy ś. p.

m i w i m
Kapitana W. P.

(R  jako w siódmą rocznicę śmierci 
odprawionem zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele św. Marka, w sobotę, dn 

c f j 'j  17-go m arca 1028 r. o godzinie 8.30 
rano. 1286k

Ponad 1000 ofiar katastrofy w Kalifornii.
(Telegram iclasny „N. Reformy").

Londyn, 16 m arc a . S tra sz n e  szczeg ó ły  prze- 
! rw a n ia  taim y w- K alifo rn ii d o n o sz ą  n a m  d e p e ­
sze. Siedm miast zupełnie zniszczonych, 70- 

j'kilometrowa dolina między tamą a brzegiem 
morza zasiana gruzami. D o ty c h cz as  w y d o b y ­

ło ponad 300 trupów. „Zamtral News" donosi, 
że brakuje jeszcze przeszło 800 osób, co do 
których wszelki ślad zaginął i zachodzi oba­
w a, że nigdy się nie odnajdzie.

i i

kiera. W lad ze  so w ieck ie  m ia ły  się  p rz e k o n a ć , 
iż n a d m ie rn a  l ic z b a  o b ro ń có w  o ra z  p o b ie ra n e  
p rz e z  n ic h  w y so k ie  h o n o ra .rja  u t r u d n ia ją  r z e ­
ko m o  w y m ia r  sp ra w ied liw o śc i. W obec tego 
p rz e p ro w a d z o n a  będ zie  re fo rm a , k tó ra  zastąpi 
obrońców z wyboru oskarżonego przez wyzna­
czonych przez sąd urzędników państwowych.

----------O§o-------—
WOJSKOWA MANIFESTACJA ŻAŁOBNA. Dziś

0 goliz. 9 rano w kościele garnizonowym  św. Pio­
tra  w Kraikowi! odbyło się nabożeństw o żałobne 
za spojrój diuszy ś. p. Leopolda Lisa-Koili, podpuł­
kownika W P.y kaw alera orderu „V ktuti M ilitari"
1 K rzyża W alecznych, b. członka Związku walki 
czynnej i uczesłmi,ka w alk w Legjonaoh polskich, 
a  poległego w bitw ach o wolność Ojczyzny pod 
Turczynem w roku 1919. W nabożeństw ie wzięli 
udział reprezentanci w szystkich wladiz m iejsco­
w ych. generalicja i liczny korpus oficerski, oraz 
delegacje- żołnierskie w szystkich oddziałów wojsko­
wych. stacjonow anych w Krakowie. Z ram ienia 
województwa obecny był wicewojewoda dr. Duch, 
im ieniem  m iasta wiceprez. Schneider, im ieniem  
wojskowości dowódca O. K., gen W róblewski, gen. 
Sm orawiński i szef sztabu płk. szt. gen. Bolesła- 
wioz.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
9ię 21 b. m. o godz. 6 po poi. w sali konferen­
cyjnej m agistratu. Na porza.lku dziennym : regula­
m in kom itetu rozbudowy m. Krakowa, zwaloryzo­
w anie pożyczki 180.000 koron, zaciągniętej w pod­
górskiej Kasie Oszczędności, poręka dla pożyczki 
150.000 zł. wobec Powiatowej Kasy Oszczędności 
Tow. Wza.j, Pomocy urzędników  m iejskich na b u ­
dowę własnego domu, spraw a sprzedaży realności 
m iejskich skarbowi państw a przy ul. Siem iradz­
kiego na cele pom ieszczenia P. P., spraw a 10 proc. 
dodatku do opłat od podań, wnoszonych do m a­
gistratu , wybór czloków Rady m. do państwowej 
R ady kolejowej, spraw a podwyższenia z 50 proę. 
n a  75 proc. dodatku gminwęgo do podatku p a ń ­
stwowego od nieruchom ości na rok 1928. Obrady 
nad budżetem  na rok 1928f9 i t. d. N iezależnie 
od przyszłego posiedzenia, odbędzie się posiedze­
nie R ady we czwartek, piątek dla obrad nad bud­
żetem.

WYJAZD SENATORA ROLLEGO DO WARSZA­
WY. W dnin dzisiejszym  prezydent m iasta  i se­
nator, iinż. Rolle, w yjechał do W arszaw y w sp ra ­
wach -rWmw -fn! 'Krakowa.'211-  -  '*A,:

DAR CECHU MALARZY POKOJOWYCH NA 
ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. P. MARJI Cech m a- 
lairzy pokjowych i szyldowych donosi, że na  od­
bytem  waJnem  zgromadzeniu dnia 14 b. m „ na 
wniosek p. Ignacego Ziegatmana, jednogłośnie 
uchwalono, aby pozostały fundusz cechowy 
w  kwocie 550 zł. ofiairować na odnowienie kościo­
ła  Na.jśw. P anny  Ma.rji, jako na zabytek dTogi dla 
każdego Polaika bez różnicy w yznania.

WIELKOPOSTNE REKOLEKCJE DLA OGÓŁU 
WIERNYCH zostaną odprawione w  kościele archi- 
presbiterjałnyńi Najśw. Pamrny Marii w Krakowie 
od dinia 18 do 25 m arca b. r„ pod przew odni­
ctwem ks. rektora S tanisław a Ciska T. J. i ks. 
prof. Józefa P laży, T. J., w następującym  porzą­
dku: Niedziela dnia 18 b. m. o godz. i  po południu 
nauka wstępna, poczom „Gorzkie Żale" i nauka 
druga. Oo poniedziałku dnia 19 b. m. do piątku 
23 li. m. o godz. 6 -wieczorem pierw sza nauka re­
kolekcyjna, błogosławieństwo Najśw. Sakram entem  
O łtarza, poozem druga nauka. W sobotę dnia 21 
b. m. od godz. 3 po południu spowiedź św. W nie­
dzielę 25 b. m. o godz. 8 rano uroczysta m sza św., 
o e lrfnia nauka i generalna Kom unia św.

GMINA WYZNANIOWA W PODGÓRZU W 
DZIEŃ IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z in i­
cjatyw y gmiiny wyznaniow ej w Podgórzu odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10 przed południem  
w miejscowej bożnicy przy ul. Brodzińskiego, 
uroczyste nabożeństwo z okazji im ienia M arszałka 
Piłsudskiego. Uroczyste przem ówienie ■wygłosi nad- 
rabin Jakób Fraemikel.

TAJEMNICE PIEKARŃ W KRAKOWIE. Tajem ­
nice, ponieważ wszystko, co n iew yjaśnione i za ­
gadkowe, jest iemsaimem tajemnicze. Po jak to 
zrozum ieć, że jedne piekarnie w ypiekają pieczywo 
białe, pulchne, m ające odpowiednią wagę i w iel­
kość, zaś produkcje innych  w ytw órni są  brudne, 
m ałe i w ysuszone, jak i źródła, z których pocho­
dzą. Trzeba jednak coś zaradzić na pieczywo k ra ­
kowskie. Logiczna rada  — niie brać z piekarń, 
których pieczywo nie zadaw ala  konsum enta. I^cz  
ozy m ożna tak postępować, to irane pytanie. Od­
biorcam i piekarń są w pierw szym  rzędzie siklepy 
spożywcze, które, będąc stałym i dostawcam i in ­
nych , dostarczają i pieczywa. Trudno więc brać 
jedne a rtykuły  w tym  s/klepie, drugie w innym ; 
brak czasu, odległość piekarni lepszej nd miejsca 
zam ieszkania udarem niają wszelką akcje. Dlacze­
go zresztą piekarnie krakowskie nie m ają uczynić 
zadość uzasadnionym  w ym aganiom  konsum entów, 
lecz operują n a  ich bierności i przyzwyczajeniu, 
nahytem  jeszcze podczas wojny do przyjm ow ania 
lichego towaru. Piekarze krakowscy, poprawcie 
się; przybysze z całego kraju narzekają n a  zabło­
cone, brudne i niesm aczne buliki, które m uszą 
u nas spożywać.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szp ita la  Maksa Rowińskiego, lat 22 
liczącego, krawca z Tam ow a, który nagle zasłabł 
im ulicy.

POŻAR. Dzisiejszej nocy zapaliła  się od ko­
m ina  ścianka w budynku sekcji wodnej policji 
państwowej. Straż ogień ugasiła, szkoda n ie­
znaczna.

WiFTKA KRADZIEŻ NA SZKODĘ POLSKIE! 
LINJI LOTNICZEJ. .Jakiś nie\v4yślcdzory  dotych­
czas sprawca skradł z a.uta eksp. Polskiej Linji 
lotniczej, stojącego w ul. Bożego Ciała, trzy p a ­
kunki z towarami galateryjno-blaw ataem i, w arto­

ści 7.500 zl. Kradzieży dopuszczono się w czasie 
nieobecności szofera.

ZAPISKI POLICYJNE. W altnerowa Franciszka 
doniosła do policji, że jej służąca- K azim iera ' 
Jurkówma, w ydaliła  się dnia 15 b. m. z jej mie- ( 
szikamia, zabierając ze sobą bieliznę i towary spo- . 
żywcze, w artości 50 zł. Karasiowej Magdalenie, 
zam ieszkałej przy ul. Królowej Jadwigi 29, skra- j 
dziono z kurnika 5 kur, wartości 40 zl.. Na strych 
domu pod 1. 5 przy ul. Jasnej włam ano się i sk ra­
dziono na szkodę jednego z lokatorów większą 
ilość bielizny.

LITERA NOGET — LITERA DOCET. Djabliik
drukarski sipla.tał złośliwego figla we wczorajszym 
num erze „Nowej Reformy" w felietonie „Wesołe 
m aski przed wyborcze", zm ieniając literę d na  t. 
Gzterowiersz, zniekształcony pr.zez tego psotnika, 
powinien brzmieć, jak następuje:

„Oj kocioł karnikowi 
A zaś garnek gracy —
Gzy Kier. Nik, czy Rar. Del 
Ohaśmn jednacy"

2  TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. W al­
ne zebranie Towarzystwa, na  którem znany spe­
cjalista  w spraw ach produkcji i handlu zbożem, 
dr. Edward Szturm  de Sztrem z W arszawy, w ygło­
si odczyt p. t. ..Zboże w m iędzynerodwej gospo­
darce'', odbędzie się jutro, w sobotę, o godz. G-tej 
po południu w sali Izby handlow ej w Krakowie 
(Długa 1, I p.). Wobec tego, że na tern zebraniu 
wydział złoży spraw ozdanie z działalności Towa­
rzystw a w ubiegłym  roku, będzie ono zarazem  
przeglądem akcji tegoż w czasie tym bardzo oży­
w ionej Goście miłe widziani. W stęp wolny.

WIELKA ZABAWA TRADYCYJNA „Józefówika" 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. w Związku P la ­
styków (pb św. Ducha 4!. Przygotowania do tej 
zabaw y w pełnym  tdlku. Sale Związku będą przy­
ozdobione w bogate nowoczesne dekoracje, klóre 
wzibudzą podziw uczestników tej zabawy. Począ­
tek o godz. 10. Doskonały jazzbaind, bufet w spa­
niale zaopatrzony, stroje wieczorowe, wstępy n i­
skie. Po zaproszenia zgłaszać się do sekretariatu  
Związku nd godz. 5— 7 wieczór.

DWA WYKŁADY JANA PIĘTRZYCKIEGO na 
tem at: „Umarli w świecłe żyw ych" (na pograni­
czu m etapsychiki) odbędą się w Koliegium w ykła­
dów naukow ych (Ryńsk A-B 39) w sobotę 17 b m. 
i niedzielę 18 h. m. o godz. 7 wieczorem.

ODCZYT SZAMBELANA KS. MAŚLIŃSK1EGO. 
S taraniem  krakowskiego Kola T. N. S. W., odbędzie 
się w sobotę dnia 17 b. m. w sali LLiiwapsylebu 
Jagiellońskiego nr. 39 (I p„ nnnrost schodów) bar­
dzo ak tualny  odczyt ks. St. M aślińskieeo, tajnego 
szam belana rektora śląskiego sem inarium  ducho­
wnego, p. t. „Inteligencja m ałopolska na Śląsku 
a ■ pmfykularyizim dzielnicow y". Początek o godiz. 
7 wieczorem. W stęp w olny d la członków T. N. S. 
W. i wprow adzonych gości.

ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMO­
KRATYCZNEJ. W  piątek dn ia  16 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sali 2-ej Coli. Novi odbędzie się 
zebranie sekcji społecznej, na  którem  kol. 7-ofjaJ 
W olska wygłosi referat p. f. „0  etyczne podstawy 
naszej ideologii". W stęp wolny. Goście mile wi- ’ 
dziani.

Z tarciiu.
„ŚWIĘTO MATKI". R ada narodow a Polek, 

tv w ykonaniu uchw ały, powziętej pnzez walne ze­
branie z dn ia  19 grudnia 1927 roku- prowadzi p ra ­
ce przygotowawcze, celem wprow adzenia w całej 
Polsce, już w roku bieżącym , obchodu „Święta 
m aiki". Obchód ten, m ający na celu podnżesrsn-ie 
w społeczeństw ie autorytetu  rodzimy, już od sze­
regu lat jest świętem narodowem  w Ameryce 
i niektórych krajach Europy. Program  obchodu, 
oraz skład kom itetu będą ogłoszone niebawem.

KARTKI POCZTOWE Z PODOBIZNA SIENKIE­
WICZA, M inisterstwo poczt' i telegrafów w  n a j­
bliższym  czasie puszcza w obieg pojedyncze karliki 
pocztowe zo zmaczikiem 15 gr„ zaw ierającym  po­
dobiznę H enryka Sienkiewicza.

ZASŁABNIĘCIE MINISTRA ROMOCKIEGO. Mi­
nister Rotnooki wskutek silnego hronehłta, przer­
wać m usiał, z polecenia lekarzy, urzędowanie 
i przez kiilka dni nie będzie nrmisizezal łóżka.

DELEGACJA ZW. NIŻ. FUNKCJONARJUSZÓW 
PAŃSTW. U MIN. SKŁADKOWSKIEGO. Dnia 13 
b. m. m inister Skladkowski przyjął delegację 
Związku niższych fuetocjonarjusizów państw o­
wych Delegacja przedstaw iła m inistrow i swe po­
stu la ty  w sprawie pragm atyki slużbowei.

ZJAZD DELEGATÓW PRACOWNIKÓW FUN­
DUSZU BEZROBOCIA. W nadchodzącą sobotę 
i n iedzielę odbędzie się w Wairseawie zjazd dele­
gatów pracowników funduszu bezrobocia, n a  któ­
rym omamiamy będzie szereg żyw otnych spraw, 
między iinmeimi spraw a ustaw odaw stw a ochronnego 
pracy um ysłowej: m inim um  płacy, wairunki pracy 
fizyczne i m oralne, 7-godzinmy dzień pracy, m oż­
ność korzystan ia  z urlopów wypoczynkowych 
i !. d. Zinzd wzbudził duże zainteresowanie.

KONFISKATA „ROBOTNIKA". Dzisiejszy „Ro­
botnik" uległ konfiskacie za  podanie n a  stronie 
drugiej p. t. „Po wyborach — fakty i dokum enty", 
szere®u notatek insynuujących władzom  upraw ia ­
nie nadużyć przy wyborach Tia niekorzyść P. P . S.

NORMALNA KOMUNIKACJA PAROSTATKÓW 
NA WIŚLE WKRÓTCE SIĘ ROZPOCZYNA. Fala 
mrozów, panujących od kilku dni ,na szczęście 
już przeszła. W czoraj term om etr wskaizywa.1 
w W arszaw ie zaledw ie 2 stopnie m rozu, a dziś 
P1M zapowiada dalsze ocieplenie. Na W iśle woda 

' przybiera. Kra jest coraz, rzadsza. Z powodu osta ­
tnich silnych mrozów pod Dęblinem W isła sta- 

I nęla i pokryta jest ciemiką powloką lodu. Z powo- 
I du tego przerwano żeglugę w górze rzeki, na to ­

m iast stallbi do Płocka i 'Włocławka wczoraj roz­
poczęły kursow anie. Podwyższenie tem peratury 
wpłynęło dodatnio również na regularne kurśowa- 
nie pociągów, klóre już wczoraj przybyw ały do 
W arszaw y według rozkładu.

CZŁONKOWIE KOMISYJ WYBORCZYCH UR- 
GUJĄ O PIENIĄDZE. Wczoraj, w pierw szym  dniu 

I przyjm owania podań o wypłatę djet członkom ko­

misyj wyborczych, m inisterstw o spraw  w ewnętrz­
nych otrzym ało przeszło 400 podań Z samej W ar­
szawy zgłosiło się 150 kandydatów.

NOWY DYREKTOR ROBÓT PUBLICZNYCH WE 
LWOWIE. Według infonmacyj lwowskiej „Gazety 
Poraninaj", prezydent m inistrów  zam ianow ał iinż. 
Emila Rratrę dyrektorem  robót publicznych w wo­
jewództwie Iwowskiem. Inż. Braitro na swem s ta ­
nowisku zapisał się jak nalepie, wykazując w y­
bitne dzolnośoi zawodowe, niespożytą energję 
i pracowitość.

ZMIANA NA STANOWISKU KONSULA SOWIE­
CKIEGO WE LWOWIE. Dotychczasowy konsul 
sowiecki we Lwowie- p. Kiryczeinko, skompromi- 
towawezy siię dwukrotnie w w yw iadach, udzielo­
nych prasie na tem at polityki rządu sowieckiego 
do Ukraińców w Malopołsce wschodniej, ustępuje 
ze swego stanowiska. N astępcą jego m ianow any 
został p. Larxizvń°ki. h. adw okat z Charkowa.

SENSACYJNY PROCES DRA KOLNIKA. Proku­
ra tu ra  lwowska wygotowała już akt oskarżenia 
przeciwko dr. Rolnikowi, który będzie oskairżomy
0 zbrodnię oszustwa na kwotę miijon dolarów. 
Akt oskarżenia obejmuje kilkaset stron bitego pi­
sm a m aszynowego i został oskarżonem u doręczo­
ny. Proces dra Kolnika i tow. odbędzie się w maiu
1 slanowic będizie olbrzym ią sensację.

ARESZTOWANIE KAPITANA P. K. U. W SŁO-
NIMIE. W ładze wojskowe aresztow ały w ‘ Sloni- 
mie k,pt. P. K. U., Janickiego, korespondenta „Ku­
riera W arszawskiego", oskarżonego o nzucanie n ie ­
słusznych insyinuacyj pod adresem  wyższych ofi­
cerów P. K. U. Slonim w spraw ie rzekomego upra­
w iania przez tych oficerów nadużyć przy zw al­
n ian iu  osób w wieku popisowym.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. Onegdaj po­
pełn iła  we Lwowie sam obójstwo przez powiesze­
nie 22-letnia Kazim iera Florek, nauczycielka. Po­
wodu sam obójstw a nie zdołano narazie  ustalić.

Z  scsli s ą d o w e j .

UtyroA ui procesie o mełoDóisiujo.
Po przemówieniu prok. dr Kozłowskiego, 

k-tóry wykaizywał w yłączną w inę oskarżonej, 
a następnie po przemówieniu obrońcy dra 
Aschenhremneira — przewodniczący .roziprawy 
s. o. Lizak wygłosił resume, w którem pod- 
kreślił kilkakrotnie histerię obwinionej. Po re­
sume przedłożył ławie przysięgłych trzy py 
tania, z których jedno główine. szło w kierunku 
zbrodni morderstwa, drugie dodatkowe w kie­
runku afektu i trzecie w  kierunku obrony ko­
niecznej.

Po półgodzinnej naradzie przewodniczący 
ław y przysięgłych ogłosił werdykt, w którym 
przysięgli pytanie w kierunku zbrodni morder­
stw a zatwierdzili 8 głosami, natom iast zaś na 
pytanie dodatkowe w  kierunku afektu odpo­
wiedzieli 6 głosami tak, a 6 nie.

Na zasadzie tego w erdyktu trybunał ogłosił 
wyrok, mocą którego oskarżona Trzetrzewiń- 
ska uwolniona została od kary.

Znamieninem jest, że gdy przewodniczący 
rozpraw y s. o. Liizak polecił zawezwać oskar­
żoną do w ysłuchania w erdyktu — Trzetrze- 
w ińska, jak gdyby pewna siebie —  w eszła z 
uśmiechem na salę. Słowa wyroku przyjęła z 
widoczmem zadowoleniem. Wobec uw aln iają­
cego wyroku Trzetrzewińska opuściła natych­
miast więzienie.

Wiadomość o wyroku n a  Trzetrzewińsiką, 
klóry zapadł około godz. 4.30 popołudniu, o- 
biegł lotem błyskawicy całe miasto, wywołu­
jąc liczne ko men tarze n a  ternaf, czy zbrodnia 
morderstwa dopuszcza pojęcie afektu.

ODRZUCENIE SKARGI RODZINY HR. PO-
TOCKIGH PRZECIW BAR. HAHNOWI.
Sąd apelacyjny w  W arszawie na posiedze­

niu gospodarczom w dniu wczorajszym  odrzu­
cił skargę rodziny hr. Potockich przeciwko ba­
ronowi Ilahnow i i  kupcowi Neukrugowii, w y­
chodząc z założenia, że młody hr. Jarosław  
Potocki, jako osoba pełnoletnia, miał wszelkie 
prawo do zaw ieran ia transakcyi z baronem 
llahnem  i wspomnianym kuipcom i za nieko­
rzystny obrót tyoli firansajkcyj ponosi sam  kon­
sekwencje.

30 B. M. PROCES B. POSŁA DYMOWSKIEGO.
Dnia 30 b. m. w ydział VIII karny sądu o- 

kręgowego w W arszawie rozpatrywał' będzie 
.sprawę b. posła Tadeusza Dymowskiego, oskar 
żonego o nadużycia wesklowe na stanowisku 
kierownika Banku Narodowego.

Z PROCESU BIAŁORUSKIEJ „HROMADY".
Z W ilna donoszą: Wczoraj sąd w pro­

cesie Hromady w ysłuchał adwokatów wileń 
skich Czernikowskiego, Mickiewicza i Rodzie­
wicza, co do których w archiwum Hromady 
znaleziono dane, iż należeli do biura obrony 
spraw białoruskich założonego i finansowa 
nego przez posła Sobolewskiego. Świadkowie 
potwierdzili, że pozostawali w kontakcie z So­
bolewskim, który wypłacał im honorarja 
jednakże do binra nie należeli.

W czasie zeznań świadków adwokaci war 
1 szawscy Duracz. Smiarowski i Ettinger osten 

>'ocyjnie opuścili salę. Natomiast adwokaci wi 
leńscy pozostali na rozprawie, 

i Po krótkiej przerwie zeznaw ał b. senator

Bohdanowicz, k tó ry  m ów ił o k lu b ie  sejmowym 
biaolruskkn i rozłamie w nim powstałym. 
Rozłam powstał na tle pracy wśród Białoru­
sinów. Na czele opozycji przeciwko ngodowo- 
ści klubn stal poseł Rogala. P. Bohdanowicz 
twierdzi, że posłowie P. P. S. Daszyński i Nie­
działkowski popychali posłów białoruskich do 
opozycji m ó w iąc : „Przez wasze głowy poro­
z u m ie m y  s ię  z lu d em  b ia ło ru sk im " .

W  czasie zeznań b. sen. Bohdanowicza z a ­
brał głos oskarżony' b poseł Taraszkiewicz 
i oświadczył, że w r. 1923 i 1924 ze strony 
Z. S- S. R. proponowano oddanie Polsce Miń- 
szczyzny, ale prawica ze Stanisławem Grab­
skim sprzeciwiła się temu projetkowi, a  to 
wobec dużej ilości Białorusinów, którzy mie 
daliby się spoloiwzować.

KARA ŚMIERCI ZA BESTIALSKI MORD.
Z Brodnicy donoszą: Przed ąa.dem okręgowym od­
była się rozprawa przeciw 28-letnieimu robotniko­
wi, Bronisławowi Skonieczko, który dowiedziaw ­
szy się- że dwie siostry: 60-letnia Anna Żebrow­
ska i 70-letnia Marja Szym ańska, zam ierzają ku­
pić krowę, zabił je i zrabował 320 zl. Zbrodnię 
w ykryto przy pomocy psa policyjnego. Sąd wydał 
wyrok, ska,zujacv Skonieczkę na karę śmierci.

WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ. W dniu wczo­
rajszym  sąd okr. w W arszawie rozpatryw ał spra­
wę b. sekretarza Ligi Obrony Powietrznej Państw a 
W acław a Majewskiego, oskarżonego o popełnienie 
całego szeregu nadużyć n a  niekorzyść tej in sty ­
tucji w jesieni 1925 r. Podsądny napisał wówczas 
broszurę p. t.: ,-Nasze bezpieczeństwo od nas
zależy" i wbrew temu, że zobowiązał się nie wziąć 
honorarium , wyasygnował sam  sobie za  to 4.000 
złotych. Ogólna sum a stra t przekroczyła 5.000 zł„ 
i o tę sumę w ystąpiła  wczoraj L. O. P. P. Podczas 
przewodu sądowego okazało się, że część zarzutów  
aktu  oskarżenia została zachw iana tak silnie, że 
zarówno prokurator, jak i powód cyw ilny adw. 
Rodys odstąpili od art. 574 (przyw łaszczenie) na  
art. 577, wnosząc o ukaranie Majewskiego za św ia­
dome nadużycie powierzonych m u pełnom ocnictw . 
Sąd o-kr. oskarżonego uniew innił.

W JESIENI ODBEDZIE SIĘ PROCES PRZECIW 
CYGANOM LUDOŻERCOM. Proces przeciw cyga­
nom ludożercom , których zbrodnie w-zbunzyly swego 

czasu opinję całej Europy, odbędzie się najw cze­
śniej w  jesieni, ponieważ dochodzenie śledcze, 
z powodu obfitości m aferjalu, niezoetalo jeszcze 
ukończone; pra-ce u trudn ia  i ta okoliczność, że 
wszyscy cygani są analfabetam i, zupełnie bez in ­
teligencji i wzajem nie sobie zaprzeczają. Z 33-ch 
oskarżonych 15 m usi być poddanych badaniu  psy- 
chjalTów. Trzech oskarżonych, to zupełnie głucho­
niem i, a  w łaśnie ich orzeczenia m iałyby dla spra­
w y najw iększe znaczenie. Specjalny znaw ca m owy 
głuchoniem ych przesłuchuje ich, a zeznania  są 
starann ie  protokołowane. Herszt bandy, Filke, kil­
kakrotnie sym ulował chorobę, lecz bez powodze­
nia.

Jj
M iły,.napraw dę miły wieczór spędziłam we 

środę w  Collegium wykładów naukowych. Są- 
dzię, że w szyscy uczestnicy tego wieczoru opu­
ścili salkę Collegium z tern samem wrażeniem. 
A uczestników tych było bardzo dużo; reak­
cja w  społeczeństwie, wobec giełd, w alut, ak- 
cyj, spraw ia, że garnie się ono ochoczo do ożyw 
czego zdroju poezji.

Poezją w  najczystszem  jlogo słowa znacze­
niu uraczy ł nas poeta liryczny Spirydjon Wu- 
kadinovic. W prawdzie były to jedynie prze­
kłady niemieckie poetów polskich i czeskich, 
lecz przekłady te niejednokrotnie przewyższa­
ły oryginały pięknem  rymowanej mowy i ono- 
m atapeją dźwięków.

Jedno możnaby zarzucić programowi w ie­
czoru: mianowicie polskie utwory, to były ty l­
ko cacka w ierszyki i najwyżej wiersze im pre­
sjonistyczne, a czeskie —  to były poematy 
czołowych talentów  czeskich, poem aty w  ca ­
lem tego słowa znaczeniu. Dzięki takiem u „nie­
dobranemu doborowi'' m usiała działalność poe 
tyc.ka braci z nad W eitawy uwypuklić się i 
zaćmić ulotne w ierszyki polskie. A szkoda, bo 
poezja polska ma wszakże innych jeszcze re­
prezentantów  prócz pana Gai liszki, którego 
bardzo zresztą piękny i świetnie po polsku i 
po niemiecku wypowiedziany w iersz „Słupy 
telegraficzne" (po polsku przez samego autora, 
który umie zręcznie prezentować walory swo­
jej twórczości, po niemiecku przez p. Paw ła 
Sernika., z świeżą, jędrną siłą i nieskażonem 
odczuciem, przy akom paniamencie lutni) — 
zyskał w  glosowaniu największą ilość zwo­
lenników. Mnie osobiście lepiej podobał się 
w iersz p. Gałuszki p. t. „Kośba", recytow a­
ny przez p. F.r. GiirtleTa z niezwykle silną eks­
presją. „Słupy telegraficzne'', o ile mam być 
szczera, piękniej brzm iały w języku niemiec­
kim. Zasługa to bezsprzeczna talentu tłum a­
cza, lecz także języka niemieckiego, który do 
te.go tem a tu doskonale się nadaw ał.

Z poezyj czeskich na pierwszy plan wybiły 
się utwory M achara I znowu nie mogę zgo­
dzić się z wynikiem glosowania: najwięcej 
głosów otrzym ała recytow ana przez p. Gurtłe- 
r a  „Golgota", podczas gdy mnie głębią tenden­
cji i kunsztem  formy najwięcej przypadł do 
serca utw ór p. t. „Na Kahlenbergu".

Inne poezje recytow ali naprzem ian dwaj 
w ym ienieni panowie, znana poetka p. Dusza 
Czara i p. Artur Al-Van-Gnr.

Uroczystość turnieju uw ieńczyła śliczna re­
cytacja p. Sorm ka Koncert Jankiela '' z Pa- 

1 na Tadeusza, w m onum entalnym  przekładzie 
; \Vukadinovica. Akompaniament fortepianowy 
był zupełnie zbędny i psuł tylko wzniosłe wna- 

I żenie.
Publiczność zgotowała pa.nu W ukadinovico- 

wi gorącą, serdeczną owację. Nasuwała się 
w isi, że prawdziwym i jedynym łącznikiem, 

uratającym  narody może być tylko — poezja. 
Był to wieczór godzien powtórzenia.

Mai. Maab.
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Z "EATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dz. ś.
w piątek, na przedstawieniu szkolnem po cenach 
zr iżomych „Faust". Początek o godz. 4 po poi. 
Mefistcfalesa gra p. Kotnonnioiu. W „Darze Wi­
sty", który -wchodzi na scenę w sobotę, gtowiną 
m'ę kobiecą wykona p. Piaskowska. Matką jest 
T>. Kosmowska. Role męskie wykonają pp. Turski, 
Kra-onow cki, Rozmarynoweto, Socha, Wysocki, 
NenibeR, Kustow-k-i i

TEATR OPERETKA .NOWOŚCI”. Dziś, w pią­
tek, i codziennie c godz. 7.30 wieczorem zapasy 
atletów z udziałem awiatowej sławy mistrza, Sta­
nisława Cygajnewicra, poprzedzone pełina humoru 
'-ewą p. t. ,-K/to mocniejszy" i komech jką p. t.

iMorai.iośf pustyni1' <V niedzielę 18 b. m, o godz.
3.30 po poł. po cenach zniżonych ulubiony wode­
wili K, Knumlowsildego z m/uzyką J. Manka, p. t. 
„Pudcru Riet,'' w do«konaten o-bsadzie pre/m.jerowej.

TEATR DOMU 20ŁNIER2.. POLSKIEGO v Kra 
Ibowie odegra w dui/u 17 b. m. o godiz. 19.30 szira- 
kę U gwii według powieści Kraszewskiego „Chata 
za wsią". V niedzielę o godz. 3.30 po poł. wo­
dewil K. Ma,jeiran zwisteago w 5 aktach p. t. „Gdzie 
djaiiel nie może".

Ku uczozen u imieffuin ima-szalka Piłsudskiego 
cdegr tea.tr w niedizłelę o godiz. 19.30 „Chata za 
wsią" z przemów-eniiem por. Wddńskiego 1 dekla­
macją p. t. „Do Marszalka" p. I-renkd Biallkó/wpej. 
Ikochód przeznaczony na budowę tkamL imienia 
Marszałka Pilsudaiciejro w Oleandrach,
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REPERTUARY:

TE AT? Uh SŁOWACKIEGO:
Piątek „Faust" (przedstawienie szkolne o godz. 

1 -po południu — ceny zniżone).
Sobota: „Dar Wisły" (premjsra — nowość).
Niedziela: Po południu „Kiedy wrócisz.", wie­

czorem „Dar Wisły",

TEATR OPERETFA „NOWOŚCI".
Piątek: „Kto mocniejszy".
Sobota Rew ja i zaipasy atletów.
Niedziela-. Po poi. „Piękny Rigo“, wleczo/rem 

Re.wja i zapasy atletów.
Poaiiisdizialak Rewja i zapasy atletów 
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OSTATNI WYSTĘP JARACz.il W KRAKOWIE

Jutro, w sobotę 17 b. m., publiczność kraików sika, 
iictóra tak en.tuizjasityczmiie przyjmownaila Stefana 
Jaracza la pńerwszem przedstawień™ szituud Sve- 
na Lange „Satnscm i Dalila", będzie miała sposo­
bność po raz iiNtaitnj zobaczyć znagommegc arty­
stę w tej jego miistirzoiwiskiei kreacji poety Knuim- 
backa. Jaracz w roli tej daje całą ^olnię swego 
żywiołowego tałenitu, wielkiego kunsztu aktorskie­
go. Prostota i bezipośredmość jego gry da.,ą widzo­
wi glębaę prawJi^iiwych wzruszeń Potrui waż na 
wtonkowpim przeisitaiwieniiu wiele osób odeisztó od 
kasy, ile mogąc lostec ■ biletów, w'i'ęć;!pirzyy!iKz- 
rzać należy, że \ w sofeifę saia „Bagateli" bidzie 
prezpetniona. Początek ’’ przedistawienia o godz. 
10.15, biJeiy do nanycia przy kasie „Bagatel. .

Co grafa dzfoiaf v» kinach.
Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su-

idermana (Janet Gavnar.)
bagatela: „Bohaterska >popeja Polski i jej wo­

dza Marszalka J. Piłsudskiego".
Corso: „Spryciarze" (Buck Janes).
Nowości: .Bohaterska epopeja Polski 1 jej wodiza

Marszalka J. Pilsu iskiego.
Promień: „raust" (E. Janmngs).
Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 

dei-mpna (Janet Gaynar.j 
Wnnde: Marsvljanka“.
W ania i.a : „Niewolnic," z SzanghaŁT‘ (Bernard 

Gótzke).

Jaracz jako Samson-poeta.
Kr akowski występ einaknmutego aktora w  

tniapospolitym uit/worze duńskiego a-utoira jest 
faktem  artystycznym  zbyit wielkiej m iary, aby 
w ystarczyło wobec tniego stra lerdzenie, że gira 
d jbnze, m am y tu bowiem do czynien ia ze 
Ejawiskiem, <z a sluigu/jąc em n a  bacanicjszą. u- 
wagę. W ybielając do swoich występów sztu- 

„Samson i D ałila", Ja racz  pastą,pil jakby 
nieświadom ie wiedziony inisityinkiteni każdego 
ttktOiia-aTtysty, dążącego zasadniczo zawsz° 
dio tego, aby na scenie „wygrać" wlasnr tra­
gedię. Rozumie on dobrze, że utw ór Svena 
Langego jest trage/dją roizwrywającą się m ię­
dzy artystą a publicznością zaw sze, gdyż 
przeciw ieństwo pomiędzy w ybitną imdywiduał- 
inością (reprezentow aną przez poetę) polega 
nietylk-o na kontraście długich włosów i zan ie­
dbanego stroju z jednej, a  „poprawność’1 z 
dntigiej strony, lecz ma czem ś więcej —  na 
przebojowym charak terze działalności każdej 
indyw idualnej jednostki w sto-suinkiu do bier­
ności m asy społecznej Poeta, którym  jest w 
dram acie duńskiego pisanza owa jednostka, 
lidzie 't/u ze swojem dziełem przeboijpm w  sto- 
sunkiu do zam iłowań tłu m u : ponieważ jest to 
typ  uczuciowy więc występuje on przeciw 
konw enansom  moralno-uczuc iowym. Inte ekt 
tw órczy jest dla niego narzędziem  w  tej akcji, 
którego mciorem jest ucz/ucie. Jako typ emo­
cjonalny jest on „prorokiem11 — ,jratoem Je- 
how y‘V(którego TOzkazy słyszy w  w -w /nęte 
nych  tęsknotach swojej d-.is-zy i im posłuszny 
Idzie przeciwko masie filistynów-filistrów ja­
ko drugi Samrson Tłum syimboi-icznych „Maje­
rów " wśród publiczności jest jego przeciwni­
kiem, jako siła b:em a m asy dza ła jące j, a 
raczej trwającej w  opornym wszelkiej in icja­
tyw ie bezruchu, posłusznej skostniałym  praw ­
dom łu-b kłamstwom konwencjonalnym .

W tym  cnaraiktenze poeta jak każda indy­
widualność rzymii. ma prawo przeciwstawia­
nia się tłumowi Duński autor przeżył ten ,mo- 
mfan* waik.i jako w łasną Irugedję i dlatego

jego utw ory (dirug. , ,2 X 2 = 5 1‘) były wybitnem  
zjawiskiem współczesnej literatury  ecenopisar- 
skiej 1 zdobyły- sobie przebojem miejsce w 

; repertuarze teatrów  nietylko duńskich, ale 
wszystkich europejskich, między niemi także 
i w polskim. W dobie, kiedy dyktująca swój 
smak teatrowi przeciętność zdążyła nietylko 
„ostrzyc, ogolić się i uczesać" poetów, lecz 

j także pu ostrzyc indywidualności pocłyck— — 
c-zemu zaw dzięczam y między innemi wyijało- 
w ienle znacznej części współczesnej literatury  
dram atycznej — utwór ten zw raca uwagę swą 
szczerością, oryginalnością i siłą wprawdzie 
nieco prym ityw ną w  swym wyrazie, lecz 
w łaśnie dlatego indyw idualną; usiłowanie 
pozbawienia tego utw oru jego chropawo-wy 
buchowej formy, jego trochę rozczochranej 
siły —  łub zapoznaw anie tych  je; w łaściwo­
ści —  jest teimsamem w łaśnie co strzyżenie 
Samsona.

Odczuł i zrozum iał ca łą  istotę tego utw oru 
Jaracz i dlatego w łaśnie w ybrał go jako ty ­
powy utw ór swego repertuaru , dlatego chce 
w  nim  grać i dlatego czuje się w mkn. „jak 
u siebie w dom u", gdyż znalazłszy się n a  sce­
nie juko Sa.misom-poeta „-wygrywa" w całeści 
sam. go siebie, jest sobą zarówno w w ybu­
chach  pasji poety, jak w  niedoli artysty  zw al­
czonego przeiz. tłum  filistynów —  bw iajm oiej 
zresztą nie przez tłum  istotnie obejmujący 
najszersze w arstw y, gdyż ten (jakieśmy to już 
n ieraz w idzieli przy  wielkich utw orach k la­
sycznego repertuaru) .czuje i współczuje z 
wielkiemi nam iętnościam i —  lecz przez tłum  
owych „m ajerów", którzy swojemi „uczesane­
mu" giustauni odgradzają artystę od duszy 
społeczeństwa w  teatrze.

S^ne nam iętności, gwałtowne przeżycia, 
łatw e przejścia od uniesień szczęścia do w y­
buchów rozpaczy, które składają się na d ra­
m at Samsona poety w utworze Langego, po­
trzebują w łaśnie tych aw ałtow nych, "•óano- 
Todmych i zm iennych form wyraziu, jakiem! 
posługuje się Jaracz —  którem> zresztą raczej 
nie posługuje s.ę, lecz które przychodzą mu 
sam e, jako w yraz w ew nętrznych przeżyć. To 
w łaśnie trzym a w napięciu uwagę publiczno­
ści n a  przedstaw ieniu „Sam sona i Daliti", to 
spraw ia, iż pomimo, że ta  6zitu'ka tak  dobrze 
już znana jest w  Krakowie, pełna sa la  w i­
dzów siedziała na niej parę godzin z zapar­
tym  tchem Tuudmo istotnie było tem u akto­
rowi w ybrać do popisu sobie 'epsz? sztake 
1 lepszą rolę, bardziej odpow iadającą w aru n ­
kom i charakterow i jego talentu, oraz Łioże 
w łasnej jego psychice. Wiódł go w  tym  wybo­
rze niezawodnie instynkt artysty , który też 
doprowadził go do triumfu.

Przy sposobności w arto .podntość także w i­
doczne w ,,Samsonie i Datili" zdolności i  prs - 
óę Jaiżacża, jUko: reżysera. Obeji współgrają. 
Oiboje w spółgrających e nim  w  ty-nr utw orze 
w cbajf-akterzń głównych postaci d ram atu  a r­
tystów, um iał on natchnąć swojem odczu­
ciem i swojem przeżyciem wewnętranem sztu­
ki, tak, że w tym  zespole i w  tych rolach 
Ślazka-D alila i p- Dziewońs-ki-Majer —  skąd­
inąd bliżej nam  n ieznani — mogą uchodzić za 
w ybitnych aktorów. Gra p. Ślazkiej odznacza­
ła się takiem  przeniknięciem  w łaściw ej istoty 
bohaterid, z tak ą  n a tu ra ln ą  prostotą trafia  w 
jedynie w łaściw y tu ta j ton półdziecinnej .pra­
wie kokieieiy kobiety, która bez tepsacia jest 
zepsutą, , .niewinnej grzesznicy1' grzeszącej 
przeciw miłości poety tylko przez instynkt po­
krewieństwa psychicznego z tłumem maje­
rów — że t-iudno niem al wyobrazić sotoie tuta) 
lepszą interpretację. To samo m ożna powie­
dzieć o M rdz 'e j może widocznie w ystudiow a­
nej, lecz mimo to z ca łą  swobodą i na tu ra l­
nością granej przez p. Dziewuńskiego postaci 
M ajera, jest to bardzo wysoką pochw alą za­
równo d la obojga tych aktorów, jajr dla ich 
reżyserskiego kierownika- • St. KI.

c zy t  o rg .  przez  P r e z y d iu m  R a d y  M in .;  godz.  20.3( 
22: W ieczó r  lekk ie j  m uzyk i .  W y k o n a w c y :  O rk ie s t r a  
7 p. a .  c. pod b a tu t ą  S t e f a n a  S te rn a l s k ie g o .  Z. Fe- 
rlyozkowska (sopran) ,  K. K opczyńsk i  (b a ry to n ) ,  . M. 
S a u e r  (akorap .) ; godz. 22—22.20: S y g n a ł  czasu ,  kom. 
met .  i P A T . ;  godz.  22.30—24: M u zy k a  t a n .  (o r k ie s t r a  
sa lonow a)  z k a w ia r n i  , ,E s p l a n a d e ‘\

K a to w ice  (4*22) Godz. 16.20—16.30: K o m u n ik a ty  Polsk.  
Z\v. Zrz. Gosp. W oj.  SI.; godz.  16.30—16.40: N a d p r o ­
g ra m ;  godz . 16.40—17.05: O dczy t  p. t. : , . J e z io ra  w z ie ­
mi w ileńskie , i“ — w yg ł .  d r .  M. S ied lesck i ,  prof . D. J . ;  
godz. 17.05— 17.20: K o m u n i k a t y ;  godz . 17.20—17.45: W y ­
dzia ł  j ę z y k a  po lsk iego  (k. w yższy);  godz.  17.45—18.55: 
P r o g r a m  dla  dz ieci;  godz . 18.55—19.15: K o m u n ik a ty ;  
godz . 19.15—19.35: R ozm aitośc i ;  godz.  19.35—20: O dczyt  
p. t.  „ A d a m  G rz y m a ła  S ie d le c k i4*., z c y k l a  „ P o r t r e t y  
l i t e r a c k i e 4* — wygł .  Red.  Z. D ę b ick i ;  godz.  20—20.30: 
T r a n s m .  z W a r s z a w y  odczy tu  org .  przez  P r e z y d j n m  
R a d y  Min.; godz. 2(*.30—22: O p e re tk a  „ N ar e s z c ie  S a ­
mi** F r .  L e h a r a  z  W a r s z a w y ;  godz.  22—22.30: S y g n a ł  
czasu  i kom. P A T . ;  godz. 22.30—23.30: K o n c e r t  z k a ­
w i a r n i  „Astorja**.

W ilno  (435) Godz. 16.25—16.40: C h w i lk a  l i t e w s k a ;  
godz. 16.40—16.55: C h w i lk a  b ia ło ru s k a ;  godz. 16.55— 
17.15; „ O r g a n iz a c j a  t e r y l o r j u m  g o s p o d a r s tw a  r o ln e ­
go4* — od czy t  z dz. „ O r g a n iz a c j a  g o s p o d a r s tw 4* — 
wygł .  insp .  E d w a r d  T a u r o g i ń s k i ;  godz.  17.20—17.45: 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  „Radjokrou ika** ;  godz . 17,50 
do 18.15: „ K ą c ik  d la  p a ó “ — w y g ł ,  E la  B u n c le r o w a ;  
godz. 18.15—19: A u d y c ja  l i t e r a c k a  w w y k o n a n iu  a r ­
ty s tó w  R e d u t y g o d z .  19—19.25: G aze tk a  r a d io w a :  g o ­
dz ina  19.25—19,35: S y g n a ł  czasu  1 ro z m a i to śc i ;  godz. 
19.35—20: „ S ta n  f o to g r a f j i  a r t y s ty c z n e j  w P o lsce4* — 
odczy t  z dz. „ N a u k a  o Polsce** — wygł .  J a n  ■ Buł- 
bnk ;  godz.  20—20.30: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  odczy tu  
org .  przez  P r e z y d ju m  R a d y  Min.,

H u i l u r a j  s r u h a .

tfomtiet budowy pomnika 
Stefana Żeromskiego.

Z Wiairszawy donoszą W Warszawie zawią­
zał iię komitet budowy pomuiką 'Setlana Że­
romskiego pod protektoratem Ficzydenta Rze­
czypospolitej. W skład komitetu wchodzą m. 
in. Jutjusz Kac.cn Bandrowsm, znany rzeź­
biarz Zygmunt Kaliński, Stefan Krzywoszew- 
ski, Jan Lechoń, Jan Lorentowicz, W ładysław  
Skoczylas, Leopold Staff, Andrzej Strug, Mie­
czysław S/ewer, dyrektor departam entu mi- 
niistersłiwa ośw iaty i Tadeus* Tomaszewski.

ROCZNICA TEATRU ROZMAITOŚCI W CZĘ­
STOCHOWIE. W dindiu 15 b. m. tea tr miejski 
, R ozm aitości" w Gzęstochowie święcił pierw szą 
rocznicę swego istn ien ia  p o d . dyr. Ilaina Otreimio- 
sikiego. Teatr pnzetrwał ten -rok. dal 399 przed­
staw ień, z tego ropulam ycih 202. wieczonnvoh 
norm alnych 197. Graimo szitiuiki 18-th autorów  poi- 
skłch: Fredry, Kiedrzyńsktogo, Żeromskiego, Grzy- 
mnly-Siedileiokiego, PrzybyBizei.isikie-go, Kaweckiego, 
Bai.aokiego, Zapolskiej , innych. Obcych aulorow 
g-ano 20 sztuik, a m. in. Bissema, Jewreinow a, 
Montycmerytogo, Sayorra, MaeftenUncke i imrni oh. 
Skład zespołu stanow ią pp II. Cerańsfca, Z. Mar- 
cinkoiwska, M. Za/młho, Swjzęsna-W iftsławeka i J. 
■WTóWewaka, o/raz pp.: dyr. J. Otrembski, J Sar­
necki- B. Orliński, W. Pietinułjzyńiski, B. Dardziń- 
ski, ,W. Moduzeńeki, E. Stokowski i S. T-ouszyń- 
ski. M7 rociznicę istn ien ia  wystaiwiiomo znakom itą 
komadję w 3 .aktach M. Bałuckiego „KLulb k aw a­
lerów 1 .

9H0-NE PRZEDSTa WIF.NIL .REDUTY”, W łych 
dniach odibvlo się w Wilnie 900-ne pnzedstawie - 
nie ,Jłediuty". ' Z tej okazji wicepremier Bamte. 
pnzslał depeszę gratulacyjną dyrektorowi „Rodu 
ty", “i. Osterwie.

KONCERT CHORU BOLSZEWICKIEGO W RZY ■ 
MIE. W -.zymskum Augusteo wystąpi) państwowy- 
chór. rosyjski pod batutą prof. KUmowa. Jednym 
z ptoiwszyoh punfc.ów progratm: była msza Rach-1 
mani-nou-a. Sukces artyrstvczny chóru byd handizn 
znaczny.

s p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła lno ści  Kuła Ui. T. s. U  
im . J .  S ło w a c m e g o  w  K ra k o w ie  za r o k  1927.

Zarząd Ko-ia VI TSL prowadził w  rofou L927 
miteins^wną pracę oświatową, która -ybejmo-. 
w a la : a) w vkładv ośywiaitowe z różnych dzie- 
uzm nauk i z obrażania lub bez obrazow 
śwaetlnych, b) wieczorki urządzane z okazji 
rocznic patriotycznych i ku  uczczeniu żasłu- 
żomych ludn , c) zaacladanie i prowadzenie pu­
blicznych wypoźyreza!ń książek na przedm ie­
ściach Krakowa, d) „Bajki dla dzieci" z obra­
żam  świeUnemi.

a) W ykłady w ygłaszano: dla młodzieży rę ­
ki od z istnie z eę w  Krakowie, Podgórzu i n a  Ka­
zim ierzu, d la  młodzieży szkolnej i handlowej, 
dla ludności .podmiejskiej na Prądniku Czerwo­
nym , Nowej W si, Krowodrzy i Podgórzu, dla 
Polskiego Związku Kolejarzy, dla posterunko- 
wye-h Policji P., d la ludności w Kraaowie i n a  
prowincji, w szpitalu  wojskowym dla rekon­
w alescentów , w  dniu 3 m aja i 11 listopada do 
ludności w  -kinach krakowskich, dla w ięź­
niów w  więzieniu im. św. M ichała i w  wię­
zieniu wojskowem. Ogółem wygłoszono 183 
wykłady, z -tego 126 z obrazam i śrwleAlneimi < 
Ul bez obrazów św ietlnych Przeciętna liczba 
słuchaczy wynosiła 50 osób. W ykłady w y­
głaszało 32 pielegeirtów i prelegentek. O ile 
możności przeprow adzano ze słuchaczam i dy­
skusję.

b) W ieczorków patriotycznych po łażonych ' 
z przem ów ieniam i i orodukcjami muzykalmo- 
wokalnem i urząd-zoro 3&, a m ianowicie: w 
rocznicę pow stania styczniowego 5, pow stania 
R-stopad owego 3, 11 listopada 4, ku czci Tad- 
Kościuszki 2, gen. J. Bema 4, Jul. Słowackiego 
9, Adama Asnyka 3, oświatowych w  roczmictj 
śm ierci H. Sienkiewicza 8-

c) Koło założyło 8 bezpłatnych w ypożyczalń 
książek zaopatrzonych w doborowe dzieła: 1) 
w  Podgórzu, 2) w  Piaszowie, 3) na Zw ierzyń­
cu, 4) ma Półw siu Zwierzynieckiem. 5) w  Ra- 
knw icach, 6) na Krowodrzy, 7) n a  P rądniku 
Czerwonym, 8) w  Ludwinowie.

d) Koło urządziło 4 programy „Bajek dla 
dzieci" z obrazam i świetlnemu i zabaw ę ko­
stium ow ą dl? dzieci w dniu 3 m aja w s a ła c t 
•Starego Teatru.

E f z f a ł  f l ć i i p o d a r c z g

ftozpiorzQtizenie o umowie proco.

£ Icusdjio.
Proikiam statui radłofonicznycli;

na iobotę» dnia 17 m arca;
K r a k ó w  (566) Godz. 12: T r a n s m i s j a  s y g n a ł u  czasu  

h e j n a ł u  z Wieiiy M a r j a c k ie j ,  kom* lo ta .  met.  o raz  
m u z y k i  z p ły t  g ra m o f . ;  godz .  15—15.20: T r a n s m i s j a  
kom. met .  i g o s p o d a r cz y ;  jfodz. 16.40—17.05: O dczy t  
p. t . :  „ J e z i o r a  w z iem i wileńskiej**, w y g ł .  dr.  M. S ie ­
dlecki,  p ro f .  U» J . ;  godz. 17.20—17.45: O dczy t  p. t . ;  
„W s ch ó d  i zachód  w h i s to r j i  s z t u k i 4*, w y g ł .  d r .  M. 
Mole, prof .  U. J . ;  godz . 17.45—18.55; A u d y c j a  d la  n a j ­
m łodszych :  „ 2 a b o k r ó l “ l „ K ie d y  b abcia  b y ła  m a ł a 4* 
p. JLIeleny Z a k rzew sk ie j ,  w w y k o n a n iu  a r ty s tó w  T e a ­
t r u  M ie jsk iego ;  godz, 19.05—19.15; T r a n s m i s j a  kom. 
ru in . ;  godz.  19,15—19.35: R o zm ai to ś c i ;  godz . 19.85—20: 
O d c zy t  p. t. : „ P r z e g l ą d  p o l i ty k i  z a g r a n i c z n e j  u b ie ­
g łeg o  t y g o d n i a 44 w yg ł .  d r .  J .  R eg u ła ,  w ices e k r .  0 .  J . ;  
godz.  20—20.30: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  o d czy tu  org .  
przez  P r e z y d j u m  R ad y  Min.; godz.  20.30; T r a n s m is j a  
z W a r s z a w y .

W a r s z a w a  (1111) Godz. 12; S y g n a ł  czasu ,  h e j n a ł  z 
W ie iy  M ar ja c k io j ,  k o m u n ik a t  lo tn . -m et .,  m u z y k a  z 
p ły t  g ra m o fo n o w y c h ;  godz.  15—15.20: K o m u n ik a ty :  
met .  i gosp . ;  gdz. 16—16.25: O dc zy t  p. t . :  „ P i e r w i a ­
s tek  spo łeczny  w w y c h o w a n iu " ,  w yg ł .  dr.  K .  Odrzy* 
wolski ;  godz. 16.25—16.40: N a d p r o g r a m  i k o m u n ik a ty ;  
godz. 16.40—17.05: O d c zy t  p.  t . :  „ S k a r b o w o ś ć  k o m u ­
nalna** — w y g ł .  p ro f .  d r .  B. M a rk o w s k i ;  godz . 17.05— 
17.20: P r z e r w a ;  godz. 17.20—17.45; „ R a d j o k r o n i k a 44 — 
w yg ł .  d r .  M. S tępow sk i ;  godz.  17.45—18.55: P r o g r a m  
d la  dzieci . T r a n s m i s j a  z K r a k o w a ;  godz .  19.05—19.15: 
K o m u n ik a t  ro ln i cz y ;  godz. 19.15—19.35; R ozm aitość ;!  
godz. 19.35—20: O dczy t  z c y k lu  „ P o r t r e t y  literackie** 
p. t.: „ A d a m  G r z y m a ła  Siedlecki** — w y g ł .  red.  Z, 
D ębick i ;  godz . 20—20.30: O dczy t  o rg .  przez  P r e z y ­
d ju m  R a d y  M in .;  godz.  20.30: „ N a res zc ie  sami**, ope­
re tk a  w t rzec h  a k t a c h  F r .  L e h a ra .  W y k o n a w c y :  O r ­
k ie s t ra  P, R. pod d y r .  W. E l sz y k a .  Z. Dobrowolska-  
P aw łow ska ,  M. M akow iec ka ,  Al. W as ie l  1 in n i ;  godz. 
22—22.05: S y g n a ł  czasu  i kum. lotn .  met .;  godz. 22,05— 
22.20: Kom. P A T .;  godz. 22.20—22.30: Kom. poi., s p o r ­
tów .;  godz.  22.30—23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  tan .

P oznań  (840) Godz. 13: N o to w an ia  g ie łd y  p len .  I 
zbożowo-tow.;  godz . 18.15—14.30: M uzyka  g ra m o fo n . ;  
godz.  16.40—17.05: O dczy t  p. t. „ S k a rb o w o ś ć  k o m u n a l ­
na** — w y g ł .  p rof .  d r .  B. M arkow sk i .  ( T ra n s m is ja  
z W a r s z a w y ) ;  godz. 17.05—17.25: G a w ęda  h a rc e r s k a ;  
godz. 17.25—17.45: O dczy t  p. t. : „ P o la c y  na  Ł o tw ie ’*, 
wygł.  p. K o rw in ;  godz. 17.45—18.45: T r a u s m i s j a  z 
K r a k o w a :  godz. 18.45—19.15: N a d p r o g r a m  — wygł.  
19.35: 40-ta le kc ja  Języ k a  f r a n c u s k ie g o  — wygł .  p. 
p. J .  W ar n ec k i ,  a r t .  T e a t r u  P o lsk iego :  gdz.  19.15— 
Oni e r  N eveux  (k u r s  e l e m e n t a r n y ) ;  godz . 19.35—20: Od­
czy t  p. t . : „ K a t a k u m b y  r z y m s k ie 44 — w y g ł .  p. dyr .  
J .  K i l a r s k i ;  godz . 20—20.30: T r an s m .  z W a r sz a w y ,  o d ­

W najbliższych d n ia ch  zastanie apuiblifeowa- 
ne w Dzienniniu Ustaw iroiziporządzcnie Rreizy- 
domta Rzplifej o numowic pracy  robotników fi­
zycznych, uchw alone przez Radę ministrów. 
W ydanie tego rozipoTządzeimia w ypełnia po­
w ażną lukę w  naszem  ustaw odaw stw ie spo- 
łpczinem, a równocześnie przyczyni się w w y­
sokim stopniu do spTawnego funkcjonowania 
szeregu przedsiębiorstw. Najw iększą zasługą 
nowego rozporządzenia jest okoliczność, że 
dzięki niemu uczyniono poważny krok na 
przód w unifikacji sian i prawnego ob wiązu  
jącego dotychczas w  te1 fe.fcdzinie w  potzoze- 
gól^ycb dzielnicach- Różnotitość bow 'em  
przepisów w  te.j mierze u trudn ia ła  w  wysokim 
stopniu norm alna pr?cę szeregu nrzedsię- 
biorstw , w  szczególności zaś prcsdisięihiorsiw 
transportow ych oraz tych przedsiębiorstw, ktu- 
re posiadały rozrzucone po ikraju w  różnych 
dzielnicach fil je 

Roz,po.rządzenie om.awiane p rz y c z y n ic ie  w 
znacznej mierze do skonsolidowania i kon­
cen tracji przedsiębiorstw  w  'kraju, a po ozę- 
ści do obniżenia zbędnych kosztów hanc to- 
wych. Rozipc,rządzenie obejmuje w szystkich 
robotników zatrudnionych n a  podstaw e u- 
mowy o pracę we w szystkich dziedzinach p ra ­
cy najemnej, z w yłączeniem  roiioitników ro l­
nych, uczniów  i praktykantów , pracowników 
domowych, dozorców domowych,, oraz kon­
traktow ych niższych funkcjonarjuszów p a ń ­
stwowych t samorządowych. Również me o- 
bejmuije ono pracowników uimysłowycn, dla 
których Avkrótce ma być w ydane oddizaelne 
rozporządzenie o umowie pracy 

Naogół rozporządzenie u trzym ane jeisit w  
duchu liberalnym , m''mo że zawiera n aw ia­
sem mówiąc pożyteczną Mauzuilę, że warunki 
pracy mniej korzystne dla roootników nrż 
przewiduj" rozporządzenie sa niewaznt i u le­
gają z samego praw a zastąpieniu przaz w ła­
ściwe przepisy rozporządzenia. P iaw dziw ym  
natom iast liberalizm em  nacechow any jest 
przepis, dopuszczający zawarcie umowy o p ra ­
cę, bądź na piśmie bądź ustnie, lub też przez 
dopuszczenie robotnika do pracy  w  trybie

przyjętym  w danym  zakładzie pracy, bez te ­
go, by jak dotychczas istotnym  dowodem za ­
w arcia umowy m usiała  być książeczka robot­
nicza.

Umowę o pracę zaw iera się: n a  okres próo- 
ny mogący trw ać do tygodnia, n a  okres po­
trzebny do w ykonania pewnej określonej p ra­
cy, na czas określony i w reszcie na czas n ie­
określony. Rozwiązanie za.§ t im o r”  może n a ­
stąpić w skutek upływ u czasu, n a  który był* 
zaw arta wobec UKonczenia pracy, na skutek 
wypowiedzenia omowy pracy, które może n a ­
stąpić najm niej w  -ierminii dwutygodniowym, 
wreszcie w skutek śmierci robotnika i w  razie 
wcielenia go do wojska. Umowę m ożna jednak 
rozwiązać wcześniej z w ażnych powodów lub 
z w iny strony przeciwnej. Wyplata należności 
dopuszczalna jest jodynie i wyłącznie n  go­
tówce. Każde przedsiębiorstwo zatrudniające 
ponad 20 robotników, w inno Dosiadać reguła- 
m;n pracy, zatw ierdzony przez Inspektorat 
P racy i /Dosiadający dla przedsiębiorcy ; ro ­
botników moc obowiązującą. W zakładach li­
czących ponad 4 robotników —  każdy robot­
nik pow inien otrzym ać książeczkę obrachun­
kową.

Rozporządzenie przewiduje La naruszenie 
przepisów w niem zawartych kare grz; w n ” do
500 zł. Za przesitrzeganię przepisów odnowie. 
dziaJnym jest kierownik zafciadu, oraz w łaści­
ciel w tym  wyoadku, gdy przekr C'Czen'e po- 
.pełnione zostało za jego wiedzą łub z w iny  
m ałej siaranuości przy wyborze kierow nika.

Rozpor: ąd-zeme powyższe uchy la ustaw y 
ooDirzedinio obowiązujące, pnzyczem ji dna-k u- 
s-taiwy cyw ilne, zaw ierające przepisy o um o­
wie pracy, .pozostają nadal w  mocy jauco u s ta ­
wy subsydjarne. Całkowita faktyczna unifika­
cja przepisów w tej dziedzinie n  a stąpi dojne ro 
z chw ilą wprowadzenia jednolitego KOdek/su 
cywilnego. Jednakże już obecnie, jak wspo­
m niano n a  wstęi ie, rozporządzenie to znacz­
nie u łatw i prowadzenie przedsiębiorstw  i jako 
taaie stanowi znaczny postęp w odniesieniu 
do dotychczasowego stanu.

-C§0-

K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .
NOWE ROZPORZĄDZENIE GOSPODARCZE.

Numer 27 „Dzionika Usta. Pz. P.“ zamiesaueu na­
stępujące rozporządzenie Prezydenifa Rzeczyoo-
spoliłej: 1) d fjplaccniu zobowiązań jfcrrtm pań- _____ _
Siwa, wynikłych z tytułu pożyczek państwowych obowiąziujących usta/w w dziedzinie be^nieo^ Ańą

z lat 1918—1920, oplai mym zlotem łub walutami 
^łr.ywaptościifiweni- 2) o ureguiowanuu wywozu 
ku-nzych jai zagramicę; 3) k sprawie zxr 'any nie­
których posta/rowień azponządzeinia Prezydenta 
Rzeczypospolit-jj z dnia 28 gn dnia .1921 r. o or­
ganizacji g.eld; i) o pouatku olejów mmoratoych; 
5) ŵ  spraw,e uzupełnienia niektórych przepisów
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c i  wypadków na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej; 
6) o s in ik ach  naruszenia  przepisów o parcelacji 
pryw atnej.

W -eazćie _ rozpn, ządzenie m inistrów ; skarbu, 
przem ysłu  i handlu- oraz rolnictwa w spraw ie 
zw rotu cel przy wywozie m aterjalów  w ybucho­
wych.

O UNIFIKACJE PRAWA GÓRNICZEGO. Dnia 
21 b. m. -w m inisterstw ie spraw w ew nętrznych 
odbędzu  się konferencja w spraw ie projektu je d n o ­
lite ’ dla nalepo państw a ustaw y górniczej. Prefekt 
ten  m ial być przeprow adzony w formie rozporzą­
dzen ia  Prezydenta Rzpitej z m o *  ustaw y, jed-nak- 
ż i  z powodu naw ału  prac przygotowawczych nad 
inmemi i jzporzą.dżemami przeprow adzony zositanio 
w  norm alnej or.od.2 ustawodawczej, t. j. wnieś, ony 
będzie dp Ssgjmi, Pl*>jekt obejmuje 232 artykuły , 
które rep  Pu': a i uo fik* i ja  całość zagadnień gńr- 
n ic z ' ch r.a terenie Polaki.

WĘGIEL SiLĆYKl CI A KOLEI NORWEr KICH. 
N on-esk ie  kole s pi.ń»hvowe zakupiły  ostaitn.io 
w  drodze przetargu 25 tysięcy ton węgla górno­
śląskiego, który okazał sie o 0 pansów  na  tonie 
tańszy od węgla z New-Gaslle. Duńskie koleje 
państw ow e ogłosiły przetarg  na  dostawę RO tys. 
ton węgla, z czego fi tys. ton zakuprono w New­
c a s tle  po cenie akoto 14 sh. 3 d .fob, pozostałe 
ea.ś 54 ton 7"v w(iraikbm ano w Polsce.

TTYWOZ WĘGLA PRZEZ GDARs K W LUTYM 
W yw óz węgla z portu gdańskiego wynosi! w lutym  
3928 r. ogółem 33fi.53f2 lany. Do Dainji wywieziono 
11)0.415 on. do Szwecji — 86.029, do Francji — 
47.271, do Norwegji — 39.2Gfi, do Kotwy — 23.279, 
(k M tooh — 20 429. do Fiiri.landiji — 5.745. do 
L it y 1,503, do Belg;ii — 4.250, do Holandii — 
3.200, do Niemiec — 2.1 fó

HFTRYCZNY SYSTEM MIAR I WAG W TUR­
CJI. O pracow any zoe-ta! proiekit usitawy o urzę-

dowem wprowadzeniu w Turcji system u m etrycz­
nego, ;tóira zapewne wejdzie w życie w ozerwou 
r. b. Projekt przewiduje obowiązkowe stosowanie 
system u, u-oecny tylko dla m onet i wyrobów złot­
niczych. Z chw ilą wejścia w życie ustaw y kon­
trakty , tramzakcje i akty. opiewające w innych 
m iarach, aniżeli m etryczne, nie będą mogły b v ć  
przedm iotem  dochodzeń sądowych, chyba, że 
strona zain teresow ana uiści z góry grzywnę w  w y ­
sokości 10 proc. odnośnej sum y.

POLSKIE PRAWO LOTNICZE. W związku 
z rozporządzaniem  Prezydenta Rzeczypospolitej 
o polakiem praw ie lotniczem, które obejmuje pod 
względem praiwnem całą tok 
lotnictw a cywilnego* opracowało m inisterstw o ko­
m unikacji rozporządzenie wykonawcze, które za ­
w iera cały sezireg szczegółowych przepisów o ru ­
chu statków , sygnalizacji, załodze, rejestrze stiut 
ków pow ietrznych, św iadectw ach spraw ności tech­
nicznej, w arunkach zakładania lotnisk i konser­
wacji ,służ.bie meleorologiciznej, służbie im form a- 
cyinei radżiwej i t. p.

STOSUNEK POLSKI DO KARTELU STALOWE 
GO, Dziennik „Paris Midi" zam ieszcza wywiad 
delegatem  polskiego karlelu  n a  kongres m iedzyna 
rodowy kartelu  hu t w Paryżu, b. M inistrem  Gli- 
witzem. tV w yw iadzie tym p. Gliwilz poda) po 
wody, d la których Polska nie p rzystąp iła  do m ię­
dzynarodowego kartelu  stalowego W szeregu da 
nych liczbowych przedstaw ił p. G liwitz obecny 
stan produkcji hu tn ic tw a polskiego, w yjaśniając 
powody, d la których delegacja p o lsk a ’ nie mogła 
zgodzić się n a  junclim  pom iędzy cyfrą produkcji 
w ew nętrznej a  kontyngentem  wywozowym, w  za 
kończeniu p. Gliwitz zaznaczy ł, że rozbieżności są 
obecnie bardzo nieznaczne i że są  wszelkie (la­
ne, iż w krótkim  czasie zostanie zaw arte ostatecz­
ne porozumienie.

Kronika sp o r'o w a .

I t - g f ę - g  g g o E j o w g .

Mistrzostwa narciarskie w Zakopanem.
p tto k a r  N s m a c k y iC z a c b o s ło w a iia ) zw y c ię zc ą  w  b ie g u  50 k im .

Zakop; ne 16 m arca. Iherw szy dzień zawo- 
3ów o m: jLrzostwo Polski rozpoczął się bie­
giem 50 km. W arunki aitmosferyez.ne dosyć 
ciężkie, mróz dochodził rano do 10-c.iu stąp­
ną przy; zem apecaljnie dotkliwie daw ał się we 
KLaki sii.ty  w iatr. Warnnki śnieżne dobre.

T rasa  biegła następująco: Wilc-zniik, lip k i,
'droga popod Regle, Mała Łąka, Pr-zysłup Mię­
tusi, K iry Witów, Palenica, Krzeptówki, L ip­
k i, Wiłcznik jedno okrążenie, a drugie okrą­
ż e ń 10 tą sam ą trasą z opuszczeniem Przyslu- 
p a  Miętusi.

Zgłoszonych do biegu było 23 zawodników, 
startow ało  20, bieg ukończyło 12.

Osiągnięte w yniki są  stosunkowo dobre, je- 
uti się zw aży w arunki atmosferyczne.

Pierw szy przybył do m ety Nemecky Ottokaz 
K  s. L.) ■* czasie 4 27.15, 2) Krzeptowski 
Andrzej II .P. Z. N.) 430.31, 3) Nemecky Jó­
zef 'C. S L.) 4.32.07, 4) Motyka Zdzisław  (P.
Z. N.O 4.39.58, 5) Stehlik Leon (G. S. L.) 4.46.36,
6) W itkowski Szczepan (P. Z N.) 4.54.24, 7)
Gzech W ładysław  (P. Z. N.) 4.54.40, 8) Bujak 
F ranciszek (KanDathenvorain) 4.55.06, 9) Mi 
cha lsk i S tanisław  (P. Z. N.) 5.02.49, 10) Zyt- 
kowicz W ładysław  (P. Z. N.) 5.10.16, 11) Kop­
rowski Zdzisław <P. Z N.) 5.35.26, 12) Ilryw - 
miak Józef (P Z. N.) 5.37.59.

h RUCH —  WISŁA
^ Zapowiedź rozegrania pierwszego mistrzo- 
Btwa w  Krakowie w yw ołała wielkie zain tere­
sow ania. Jest ono zupełnie zrozum iałe wobec 
doboru przeciwników, z jednej strony bowiem 
Btaie m istrzowska drużyna ligowa, z drugiej 
z a ś  tw ardy zespół górnośląski, który przygo­
tow ał się do mistrzostw  długotrw ałym  tren in­
giem zimowym. R uch w  obecnym  składzie jest 
nadzw yczaj silny, a to dzięki tem u, iż wzmoc­
n ił swoją drnżynę na pozycji prawosk-zydlo- 
wepo orzez Kalnżę i na stanowisku lewego po­
mocnika przez znanego gracza Kiełbasę, który 
p a  niiem. G. Śląsku grał w najlepszych dru­
żynach. To też najbliższa niedziela przynie­
sie nam  u samego progu mistrzostw  jedno z 
najbardziej atrakcyjnych i emocjonujących 
.spotkań Początek meczu o godz, 3.15 popo­
łudniu n a  boisku W isły.

1 FIASKO TURNIEJU PIŁKARSKIEGO NA 
OLIMPIADZIE

Praw dziw ie katastrofaln ie zapowiada, się u- 
Sział p iłkarzy  na tegorocznej Olimpiadzie w 
Amsterdamie. Już 12 państw  zapowiedziało, 
copraw da dość jeszcze niezdecydowanie, że 
m e przyślą sw ych piłkarzy na Olipmjadę. Są 
ito: Anglia, Szkocja, Irlandia, W ai.j, Szwecja, 
Norwegja. Danja, Anstrja, Węgry, Czechosło­
wacja, Szwajcaria i Włochy.

Zdaje się, że przyczyną tej absencji jest po- 
Bta.ncwienie Anglji ustąpienia z P. I. F. A., acz 
kolwiek każde państw o inaczej się tłum aczy. 
W łochy np. tw ierdzą, że są przeciw ne p rzy­
siędze olimpijskiej. Szwajcaria, że jest tnie^ 
przygotow ana, gdyż jej piłkarze nie okazali za­
interesow ania n a  w ezw anie w tym względzie
i  I p.

« «OUA
■ na li mieląca nlndosc „ 

ma marka la Iowa. -do 
>dn!i>na zupełna nwa-ancje 
. każda mstuke. Cena sprże 
jżj deta"czn!a za tuzin Si 
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Powyższe wiadomośoi potw ierdzają tylko 
słuszność oddaiwna zajmowanego orzez wiele 
państw stanow iska, iż turniej piłkarski roz­
gryw any system em  puharowym  z jednej stro­
ny a  z drugiej znów będący im prezą, w któ­
rej grają ,,pseudoamatorzy‘' nie powinien ob­
ciążać i tak przeładowanego programu olim­
pijskiego.

Pierwszem u zapatryw aniu  dały w yraz do­
bitny Anglja, W al ja, Irlandja, Szkocja, Szwe­
cja i Norwegja oraz Danja, które nie chcą do­
puścić do tego, aby ich gracze-amatorzy grali 
z zamaskowanymi zawodowcami innych  
państw. W obronie tego stanow iska w y stą ­
piła też stanowczo Ang:ja, która zgłosiła swe 
astąpienie z F. I. F. A. (międzynarodowy zwią 
ze,k piiHu nożnej), kiedy takowy pow ziął ucl.w a 
łę sprzoczn-ą zwpełnae z zasadam i czystego a 
matnirstwa. iż w  czasie Olimipjaidy wolno jest 
zwrócić graczowi kuszty tyŁ utraconego za­
robku.

Ten motyw winien być chyba ciałkiem wv- 
starczrja.cym, by polskie piłkarstwo pozostało 
w domu. Sportowcy polscy nie mogą chyba 
na zielonej m urawie walctzyć z  psrndoamato- 
ram i

Drugi mofyw to rozgrywanie turnieju olim ­
pijskiego system em  puharowym . Jest rzeczą 
zupełnie jasną, iż przy takim  sysłomie me u- 
u.iniejętność, ale szczęście decyduje o zwycię­
stwie. Sport polski jest jeszcze za biedny,'aiby 
swoich przedstawicieli za drogie pieniądze w y­
syła! na loterję...

S. R. S. SPARTA — K. S. GARBARNIA. W  n ie ­
dzielę dn. 18 b. m. na boisku Olszy o godz. 11 
rozegrają; drużyna Sparty i G arbarni pierw sze za­
wody w piłce nożnej o m istrzostwo kl. A Okręgu 
krakowskiego. Zawody te budząc znaczne zairde- 
feśowanie ja to  otwrerkjące jornogrupio-we rozgryw­
ki o m istrzostw o A kl. Cickawem jest, która z tych, 
równorzędnych drużyn .zdobęd.ie pierw sze dwa 
punkty, albow iem  ostatnie zaw ód" przyjacielskie

 ..... pokazały bardzo ładną grę z w yn ik i° tr 2:1 na ko
o tezsrn ą  d.żio-tzi:rię nzyść Sparty. Zawody główne poprzedzą zawody 

II drużyn tychże klubów.
MECZ HOCKEYOWY W ISŁA—CBACOHIA- IV 

najbliższy niedzielę Oflbędzie się oczekiw any re 
wanżowy m atch hockeyowy pomiędzy powyżs.ze- 
mi rywali,zującemi drużynam i. K orzyslając z. hd 
ry cidnowiedniej s ro tk a ją 's ię  na zakończenie lego 
rocznego sezonu te (lwic najlepsze dn jżyny , aby 
wykazać, co przyniosła praca ostatniego roku w 

'  tym tak żywiołowo razw-.jającym się m łodym  spor­
cie krakowskim .

To osla tn ie  zapewne w tym  sezonie spotkanie 
hockeyowe ściągnie niew ątpliw ie tłum y sportowej 
publiczności, pragnącej ujrzeć drużyny W sly i Gra- 
covii, walpzące o p rym at w hockeyn krakowskim  

Początek zawodów na torze lyżw eirskim  w parku 
krakow skim  o godz 11 przedpołudniem .

POI-SŁA WALCFY O PUHAH DAVISA W DF 
i — 6 MAJA. Jak już donosiliśm y, Polska wyl/wp- 
wala w pierwszej rundzie rozgrywek tenisow ych 
o puhar D avisa spotkanie z rep rw nn ' .icją Danii. 
Spolkanie powyższe roizegfane zostanie w V ar- 

jszawie, prawdopodobnie wr dniach od 4— 6 m aja. 
na kortach W . K. S. Legji.

Sekcja tenisow a Legji, której powierzono orga­
nizację .zawodów1, przygotowuje się do tego ba r­
dzo gorliwie. Sprow adzona zostanie z Anglji spe­
c ja lna  naw ierzchnia  zn an a  pod nazw ą „entuut- 
ca:g‘‘, którą na  korcie konkursow ym  położy specja­
listo sprow adzony z Londynu,

R eprezentacja PęJski zestaw iona zostanie w cią­
gu kw ietnia, przyc-zem pod uwagę są b ran i: Jerzy 
Stolarow , Maks Stotarow , Gzetwertyński, "Warmiń­
ski i Tarnowski.

ZWYCIĘSTWO PARY NIEMIECKIEJ w  r - t ) r i l i  
W v 0H WYŚCIGACH KOLARSKICH W BERLINIE. 
W sześciodniowych wyścigach w berlińskim  pa ła ­
cu sportowym  zwyciężyła niespodziew anie para 
niem iecka Iihm er — K roschd. Drugie miejsite za- 
-dóiseu ‘oiuoyt'.n;o oupof) aailaiu — ziaij, u.red P[5[
m e van Kc.mpen —- P ich li (dwa okrążenia),
— L acąuehay (tnzy okrążenia), R ausch — IJuerl- 
gen (cztery okrążenia), Tona-ni —  L inale (pięć 
okrążeń) i Dewolf — Rrunier,

R&tne wła^omoścl.i
KOBIETY PONIŻEJ LAT 30 ZYSKAJĄ W AN- 

Gl JI PRAWO GŁOSOWANIA. Na wczorajszem  
posiedzeniu izby gmin sekretarz stanu  dla spraw  
w ew nętrznych przedłożył w im ieniu rządu projekt 
nadan ia  praw a wybo-rezego kobietto.pi od ukończo- 
•nych -21 lal ■ Dotychczas prawo to przysługiw ało 
jedynie kobietom od lat 30. Prawdopodobnie mię- j 
dzy zw olennikam i i przeciw nikam i reformy p raw a' 
wyborczego przyjdzie do ugody w tern znaczeniu 
że uzyskają  prawo glosowania kobiety powyżej 
la t 25.

W takim  razie liczba głosów w zrośnie o 3.749.000.
JAZZBAND SKUTKIEM WADLIWYCH SERC.

Lekarz am erykańska, d.r. Jeltiffe. m ial bardzo cie­
kaw y odczyt na  o ldzie le  p»sychia.t.rjii w Akadem,ji 
.nowojorskiej. D.r, Jeltiffe utrzym uje i tezę swoją 
popiera licznetmi dowodami, że m uzycy i  kom po­
zytorzy ja.ziz,baintDiśoi dają w rytm ie sw ych utw o­
rów odbicie ry tm u swngo chorego serca, n a tu ra l­
nie podświadom ie. Każdy m uzyk jazzb;undzista, 
który byl Daojenlem dra Je-lliffe. m ial wadę serca 
nabylą , albo odziedziczaną, Dowodem, że tak jest

istotnie, jest w ielka ilość sercowu chorych i coraz 
zwiększająca się ilość zgonów wskutek choroby 
serca.

ZMIANA POGLĄDÓW. Przed stu la ty  pojaw ił 
się w „Koclnische Zcdung" gw a'tow ny p- >t,!Sit 
przeciwko wprow adzeniu na  ulicach ośw ietlenia 
gazowego. W ystąpienie to um otyw owane było ca­
łym  szeregiem ,.doniosłych" względów, a więc: 
1)) nie należy tak jaskrawo ośw ietlać ul.c, gdyż 
jest to ozyin bezbożny —■ noc dana nam  jest z r..ie- 
ba w tvm  w łaśnie celu, by panow ały przez część 
doby ciem.no,ści; 2) posiada to wysoce u jem ny 
wplyiy na zdrowie, człowiek bowiem będzie wló- 
czyjc się późiną porą po ośw ietlonych ul cach, nie 
W ysypiając się dbstjileczinie i narażając  się n a  
n i e.b ezipidęiziTłe z aiz i ęb i en i e‘ ‘.

ZIARNKO DO ZIARNKA. . Federal Reserve Bank 
zapoatiaiie ood/.iennie nowojorskie instytucje fi­
nansow e w cale tońmy jednocentowyoh m onet, 
okazuje się bowiem że stanow ią one podstawę 
wielu, bardzo powalż,hych przedsiębiorstw , dają­
cych milionowe dochody. Z wag au tom atycznych 
wyjęto w ciąz?u 1927 .roku 599 mil jonów jed.nocen- 
tówek, z aparatów  zaś sprzedających gumę do żu­
cia i cukierki, otrzym ano w ivm sam ym  czasie 
jeszcze więcej, gdyż... 3'A  m iljarda tvch m onet. 
Ogółem bilonu jedmocentowego posiauają Sta,ny 
/jednoczone 4.721,289.999 sztuk. Jak dalece wszel­
kie tego rodzaju przedięlAorslw a  są  zyskow ni, do­
wodzi fakt, i.ż Towarzystwo autom atycznych wag 
w Dafnoift zasiało niedawno sprzedane za pokaźną 
sum ę trzech m ilj. dolarów. Magnaci filmowi: Mar- 
ems- Loewe, Goldwyn, etc., rozpoczęli swoją dzia­
łalność od eksploatacji k inem atograficznych au to­
m atów uliozinych, w których za  jednego centa 
pokazywe są komiczne obrazy, w rodzaju: -Go 
robi m łoda panna, g,dy zostaje sam a” . Ap“”a ty  
te i dziś jasżoze cieszą się igromnem powodze­
niem. botracąc wielkie konsorcja.

MODNE MAŁŻEŃSTWO W AMERYCE. Swiai to, 
war,Pyski Nowego Jorku przeżył ostatn io  n iezw y , 
kle zdarzenie m ałżeństw a ubogiego Cowboy'a, n ie- 
jakidBo Kenned Galze z Miss B arbara Monell, k tó ­
rej ojcięćj jako jedynaczce, zostaw i conajm rnej sto' 
m iljonów dolarów. Miss Monell, k tó ra  < d traoila  
by ła  już wiciu konkurentów , spotkała Cowboy‘a 
u  garbarza, u którego pragnął on utargow ać 2 do­
lary  przyy k iipn;e siodła. Poniew aż siodło spodo­
bało się też i Miss Monell, zaofiarow ała podurój, 
ną cenę i siodło nabyła . AV w ynikłej stąd  sprzecz­
ce z zaw iedzionym  Comboy'em, m łodzi ludzie spo­
dobali się sobie naw zajem . M iljonerka ofiarow ała 
mu siodło, zaprosiła  go do swej willi, a  w  trzy  
tygodnie później odbył uroczysty  ślub.

Były Cowboy zam ierza  i  dalsze sw e życie po­
święcić jeździe konnej.

W  zw.iązkti z lern m ałżeństw em  dzienniki _am e­
rykańskie  zaznaczają, że obecnie przedw ojenny 
zwvczaj poślubiania przez m ilionerki zrujnow a­
nych książąt europejskich wyszedł z mody. a m e­
zalianse  trafiają  się coraz częściej- gdyż jedynie 
cenionym  w Ameryce obecnie ideałem  m ężczyzny 
jest typ w ybitnego sportowca.

ZNOWU RAD PRZYCZYNĄ KALECTWA. Ta- 
tem niczy pierw iastek, radem  nazw any, oddaje 7 
jednej strony  wielkie przysługi ludzkości jako śro­
dek lećznicży, z drugiej jednak pochłania U; żfte 
ofiary z pośród tych uczonych lrW zy pn$wleoąi 
ją się badaniu jego w łaściw ości. 2  Paryża n ad ­
chodzi wiadomość o nowym  wypadku ciężkiego 
kalecfwa. spow odow anego: gryzącą w ysypką rado­
wą. Dr. Sorbet, którem u am putow ano już praw ą 
rękę zniszczoną przez bolesną i groźną wysypkę, 
m usiał się poddać am putacji i ręki lewej z tego 
samego powodu.

Odpowiedzialny redaktor;

MUCH A l  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr odp.
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Kraków — Pałac Spiski

U fc rsza w sk i Skład
P rzy b o ró w  fotograficz 
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OKUCIA BUDOWLANE
meblowe,  narzędz ia  p r e ­
cyzy jne ,  nacz yn ia  k u ­
chenne,  karn iszo  mo­
siężne,  w ió ra  — poleca 

n a j t a n i e j :  180
G IN SIH JK G  

Sław kow ska L . 18.ul.
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W ym ienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom

lekk ma ciwignf? handlu!

MAGISTRAT STOŁ. KRÓL. MIASTA KŁAKOWA
ogłasza

PRZETARG O F E R T O W Y
na dostawy i roboty

dla Gm iny m. Krakowa (Ekonom at m.), w roku 
budżet 1928'29.

POTRZEBNA JEST DOSTAWA:
1) papieru konceptowego, kancelaryjnego, m a­

szynowego i t. d., kooerl. tośmy do maszyn, 
oraz przyborów kancelaryjnych.

2) mioteł ryżow ych o az szczotek ryżowych 
i w łósiennych,

oraz wykonanie:
1) robót introligatorskich i
2) robót stolarskich (urządzenie b iu r i  szkół 

oraz napraw a sprzętów)
IlosćAwzgiędoae wjdlkość dostaw  i robót poda­

n a  jest bliżej we w arunkach, które m ożna przej­
rzeć w Eko-nomacio m. (M agistrat II p. ofic. Nr, 
drzwi 38) codziennie, z w yjąlkiem  niedziel, w go­
dzinach od 19— 12. N aJiźądanie egzemplarze w a­
runków przesłane bedą poczlą za nadesldniem  
kwoty <2 zt. w znaczkach pocztowych.

Dostawy względnie roboty rozpoczynają się od 
dnia zatw ierdzenia oferty i lastępują w m iarę  
poirzeby częściowo przez rok budżetowy.

Oferent m a wykonać roboty' w zg lęd n e  dosfawy 
zasaduiczo silam i krajow em i z m ateriałów  k ra ­
jowych. Na każdą z powyższych dostaw  względnie 
robót należy wnićść osobną oferlę. Ofcrly p isem ­
ne w żam kniętyeh koporlach z napisem : „Oferto 
na dostaw y i rnltoly dla Ekonom alu m .“ z poda­
niem  ceny w złotych loco m agazyn Ekom unatu, 
oraz z dowodem złożenia w Kasie m iejskiej wa- 
djum, należy wnosić do dnia 30 m arca br. god&i- 
na  ! 1 la w południe, dc, rąk Naczelnika W ydz. I. 
Tfagislralu. Kom isyjne o tw arć.e ofert nastąp i w 
tymże dniu o godz. 12-lei.

Gm ina zasIrZęga sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenla bez podania powodów, jak i prawo 
c.żęściowego przyjęcia oferowanej dosta.yy wzglę­
dnie roboty.

W Krakowie, dnia 10 m arca 1928 r.
213 P iezyden t m iasta?

w. z- Ostrowski m. n<

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” Kraków, Wielopole I. pod zarząd,m  l eliksa K i, zi ń-lnego.


